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Nowy rząd w Szwecji
PARYŻ. 11.10. (API). Jak  donoszą., tym 

czasowy premier szwedzki Unden złożył 
królowi dymisję rządu. Król powierzyć ma 
misję utworzenia nowego gabinetu przewód 
Bieżącemu partii socjal-demokratycznej Br- 
lenderowi.

Skazanie 17 ministrów
LONDYN. 11.10. Agencja Reutera dono 

ti z Bukaresztu, Iż sąd specjalny skazał 
17 b. m. ministrów 1 wiceministrów qui- 
Biingowsklego rządu mmuńskiego Antone- 
Bcu na ciężkie roboty od 8 do 20 lat. Ma­
jątek skazanych skonfiskowano. Były se­
kretarz Michała Antonescu Vladescu został 
naocznie skażamy na dożywotnie ciężkie 
roboty.

Czang-Kai-Szek 
znów prezydentem

LONDYN. 1110. (API). Z Nankinu dono­
szą, że Czang-Kai- Saek został dziś rano po­
nownie wybrany na prezydenta republiki. 
Chiński minister Informacji Pen-Szueh-Pei, 
wydając powyższy komunikat oświadczył 
Jednocześnie, że prezydentura ta  będzie 
trwała do czasu objęcia rządu przez no­
wą głowę państwa odpowiednio wybraną 
po wprowadzeniu w życie nowej konstytu­
cji.

Niemcy podpalają
PRAGA. 11.10. W miejscowości Hostinne 

w Karkonoszach wybuchł olbrzymi pożar 
w czeskiej fabryce papieru. Przy pomocy 
Straży pożarnej udało się pożar zlikwido­
wać, jednak stra ty  sięgają kilkunastu mi­
lionów koron. Istnieje podejrzenie, że fa ­
bryka została podpalona przez grasujące 
na czeskim pograniczu niemieckie bandy 
łabotażowe.

Dania będzie się 
domagała gwarancji

KOPENHAGA. 11.10. Rząd duński 
stwierdza, iż Dania będzie się domagała od 
sojuszników, gdy będą rozpatrywali trak­
ta t pokojowy z  Niemcami, udzielenia gwa 
rancji ludności południowego Szlezwiku, iż 
będzie miała prawo swobodnego wypowie­
dzenia się, czy pragnie zostać w Niem­
czech, czy też życzy sobie powrotu do Da­
nii.

Gdynia -  Palestyna
TBL AVTV. 11.10. Statek poMld „Le- 

want" przybił 9 października do portu w 
Haifie. Podając powyższą wiadomość, pra 
sa stwierdza, że w ten sposób po 7-letniej 
przerwie otwarta zostaje linia okrętowa 
między Gdynią a  portami Palestyny.
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Poseł bułgars w Lublinie
Wywiad dla „Gazety Lubelskiej11

W czoraj bawił w Lublinie poseł nad­
zwyczajny i m inister pełnomocny Bułga­
rii w  Warszawie, dr. Tagaroff, który 
zwiedził Majdanek i obejrzał barak, prze­
znaczony n a  Muzeum Martyrologii Buł­
garskiej. W raz * min. Tagaroffem przy­
był do Lublina pierwszy sekretarz posel­
stwa fińskiego.

W  trakcie oglądania eksponatów w  sali 
Państw. Muzeum na Majdanku Minister, 
widząc fotografie specjalnego kozła do 
bicia, oświadczył: „I ja  na takim przy­
rządzie dostałem 80 pałek".

Z rozmowy okazuje się, że m inister na 
skutek swej przynależności do Ruchu Od­
poru (nie tylko w czasie wojny, ale już 
od roku 1923, kiedy występował prze­
ciw niemieckiej monarchii w Bułgarii) 
więziony był w trzech obozach koncen­
tracyjnych, w Gonda Woda, Koprifstica 
i Enikej. Tam Niemcy, nie mogąc go za­
bić, ponieważ znany był w okolicy ze 
swej praktyki lekarskiej, zarazili go ty­
fusem. Po wyzdrowieniu d uwolnieniu 
się z obozu dr. Tagaroff b rał udział w 
walkach partyzanckich przeciwko Niem­
com. Pomocy w broni i amunicji udzie­
lali partyzantce bułgarskiej —- m arsza­
łek Tito i Grecy.

Min. Tagaroff wspomina, i i  Bułgaria 
była jedynym bodaj krajem  w  Europie, 
którego ludność jednolitą postawi) nie 
dopuściła do eksterminacji 2 ydów, z 
których wiele tysięcy przeznaczono już 
do wyworu na  Majdanek.

Zapytany o wrażenia, jakie odniósł a 
wizyty na Majdanku, m inister odpowia­
da: „W rażenia z M ajdanka są wstrząsa­
jące. Słyszałem o M ajdanku już w trak ­
cie jego budowy, także później z prasy 
i opowiadań ludzi, którzy Majdanek zna­
li. Jednak, dopiero teraz, gdy sam rwis- 
dziłem Majdanek i widziałem tysiące bu­
tów ludzkich, wśrćd nich wiele dziecię­
cych, komory gazowe, krem atorium , cza­
szki i kości spalonych, pojmuję okropne 
przeżycia tych milionów ludzi, którzy 
przestąpili próg oboz na Majdanku. P rie  
życia te były straszniejsze od cierpień, 
które opisał Dante w „Piekle". Majdanek 
to — piekło piekieł świata. Ludzkość,

a przede wsxystkim narody słowiańskie, 
nie mogą zapomnieć o  M ajdanku i innych 
obozach, gdzie zginęło tylu ludzi.

Trzeba więc, by wszyscy, zjednoczeni, 
występowali przeciwko nowym zakusom 
ludzi, pragnących stworzyć nowe Majdan 
ki i zniszczyć *wiat bombą atomowi). 
Wszyscy luJzie winni pilnować pokoju, a 
dobrze byłoby, gdyby Konferencja Poko­
jowa odbyw r’a się w W arszawie, a jej 
członkowie prayjeżdzali oo tydzień na 
Majdanek.'* (L.).

Wracają
NORYMBERGA. 11.10. (API). Kwatera 

Główna III-ej armii w Heidelbergu dono­
si, że ju^ w pierwszym tygodniu b. m 
9.450 uchodźców polskich, przebywają­
cych na terenie strefy amerykańskiej po 
wróci do kraju. W krótce wyjedzip, następ 
ny transport Polaków r  Kassel i S tuttgar­
tu w liczbie tysiąca osób.
■oOo---- -------

Rewizyta w Kijowie
WARSZAWA, 11.10. (obsł. *rł.) W dniu 

wczorajszym prjytoyła do Kijowa delega­
cja Rządu Polskiego z Marszałkiem Ży­
mierskim i Premierem Osóbką-Moraw- 
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W przyszłą środę ~ zawisną
BERLIN. 11.10. PAP. Międzysojuszni­

cza Rada Kontroli wydała oficjalny ko­
m unikat stwierdzający, iż wpłynęły po­
dania o łaskę w imieniu Goeriuga, Hessa, 
Ribbentropa, Keitla, Rosenberga, Franka, 
Fricka, Streichera, Funka, Doenitza, Rae- 
dera, Sauckla, Jodła, Seyss-Inquarta, 
Neuratha i Bormanna. Kaltenbrunner, 
Schirach i Speer nic wnieśli prośby o ła­
skę. Wszystkie podania zostały odrzuco­
ne, jak  również prośba Goeringa, Jodła ł
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Nota USA do ZSRR
WASZYNGTON. 11.10. API. Nota ame­

rykańska, wręczona sowieckiemu mini­
sterstwu spraw zagranicznych w dniu

Federacja kobiet 
obraduje

MOSKWA. 11.10. (obsł. wł.). W dniu 
wczorajszym odbyło się w Moskwie ot­
warcie sesji Egrekutywy Międzynarodo­
wej Demokratycznej Federacji Kobiet.

Dzisiaj przybyła na sesję delegacja ko­
biet polskich.

D ziś-
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Anglosaskie apetyty.
Rocznica bitwy pod Lenino, 
Spekulanci przerachują się.
Chłopi i działacze opuszczają aae- 

regi P.S.L.

9. 10. potwierdza, ie  rząd Stanów Zjedno­
czonych popiera bez zastrzeżeń stanowi­
sko Turcji w prawie Dardanell. Stany 
Zjednoczone lą zainteresowane kw estą 
Dardaneli i samierzają wziąć odział w 
konferencji dla rewizji traktatu w Mon- 
treaux. Kopia tej noty została wręczona 
Francji, Grecji, Rumunii, Wielkiej Bryta­
nii, ZSRR, Turcji i Jugosławii, t. j. syg­
natariuszom konferencji w Montreaus. 
Stany Zjednoczone potwierdzają przy tej 
okazji, ie  Turcja winna ponosić główną 
odpowiedzialność za obronę Cieśnin.

Keitla, aby ich rozstrzelać zamiast po­
wiesić.

Sojusznicza Rada Kontroli nie mogła 
przychylić się do prośby Raedem, aby za 
mienić mu karę dożywotniego więzienia 
na karę śmierci, gdyż Rada Kontrolna 
nie ma jJrawa podwyższać kary, wyznnezo 
nej przez Międzynarodowy Trybunał Wo 
jenny w Norymberdze.

Wyroki śmierci będą wykonane 16 paź 
dziemika w obecności komisji, złożonej 
c przedstawicieli czterech mocarstw.

Rada Kontrolna oddaliła również proś­
bę o łaskę, wniesioną przez obrońcę Bor­
manna, którego dotychczas nie odnalezio 
no, zastrzegając sobie prawo ostatecznej 
decyzji w  razie jego aresztowania.

~ooo-

skim na czele. Na lotnisku kijowskim 
przybyłych powitał prem ier Chruszczów, 
oraz przedstawiciele rządu i armii Repu­
bliki Ukraińskiej. Prem ier Osóbkn-Moraw 
ski ' Marszałek Żymierski złożyli wieniec 
na grobie generała *rmil W atutina, zna 
komitego dowódcy wojsk radzieckich, 
poległego podczas walk % uajeźdźeą hi 
tlerowskim. Wieczorem w teatrze im. 
Szewczenki urządzony został z okazji 
przybycia delegacji polskiej wielki kon­
cert. Publiczność zgotowała gościom pol­
skim i premierowi Chruszczowowi ser­
deczną owację.

--------- oqo---------

Morfina i kokaina
BERLIN. 11.10. (API). Niemiecka po­

licja kryminalna w Stuttgarcie skonfisko­
wała w tyoii Oniach wielką ilość narkoty­
ków, wartońcl 200 tys. marek. Wńród nar­
kotyków znaleziono 7.600 gr. morfiny i is« 
ampułek płynnej kokainy. Aresztowano kU 
k& oeób za handel narkotykami.

„Jedność Ludowa"
przystąpiła do PSL  „Nowe Wyzwolenie44

W dniu 9 bm. przedstawiciele Ma 
łopolskiej grupy Ludowców dawnego 
PSL Piast — skupiający saę obecnie 
wokół tygodnika „Jedność Ludowa" 
oraz przedstawiciele PSL „Nowe Wy­
zwolenie" postanowili zespolić swe 
wysiłki w jednolitym stronnictwie 
PSL „Nowe Wyzwolenie".

Polsko-włoski układ handlowy
RZYM, 11. 10. (obsł. wł.) — Wczoraj podpisany został w Rzy- 

me polsko*włoski układ handlowy. Ze strony Włoch podpis położył 
premier de Gasperi, ze strony Polski — ambasador prof. St, Kot. 
Polska zobowiązała się dostarczyć Włochom 750 tysięcy ton węgla 
wzamian za towary przemysłowe. Zgodnie z układem otrzymamy z 
Włoch w ciągu 4 lat towary na sumę 400 milionów dolarów.

Deklarację połączenia ze strony 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
„Nowe Wyzwolenie” podpisał prezes 
Tadeusz Rek, ze shrony Małopolskiej 
Grupy „Jedność Ludowa” ©b. Liizak 

--------oOo--------
Dobry pomysł 

Francuzów
PARY. 11.10 (obsł. wł.). „Reuter" do­

nosi, Francja zwróciła *lę do W. Bry­
tanii, S t  Zjednoczonych i Związku Radziec 
kiego o utworzenie międzynarodowej Ko­
misji do ścigania członków organizacji hi­
tlerowskich, uznanych przea Trybunał No­
rymberski za zbrodnicze. Naletą. do nich: 
SS, Gestapo, policja bezpieczeństwa i orga­
nizacja Jednocząca przywódców hitlerow­
skich.
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Anglosaskie 
apetyty

W odpowiedzi na oświadczenie md 
nistra Bevina, który wystąpił z o* 
broną interesów angielskich w spra­
wie żeglugi na Dunaju ora* angiel­
skich towarzystw naftowych w Rumu 
ttii, minister spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotow wygłosił na sesji ple 
narnej konferencji paryskiej krótkie 
przemówienie, w którym podkreślił, 
że podczas debaty nad zagadnieniem 
Dunaju ze strony niektórych państw 
daje się odczuć chęć rozwiązania 
problemu dunajskiego przez narzuce­
nie pewnych warunków państwom po­
konanym. Niektóre państwa, które 
domagają się szybkiego utworzenia 
nowego ustroju na Dunaju wydają 
się dyktować państwom sojuszniczym 
rozkazy.

Minister Mołotow podkreślił, że 
wysuwano nowy program rozwiązania 
zagadnienia dunajskiego eparty rze­
komo na równości szans dla wsizyst* 
kich. „Jednakże jeżeli mamy mówić
o równości praw wszystkich państw, 
co do korzystania z dróg wodnych — 
Dowiedział minister Mołotow — mu­
simy czynić to sprawiedliwie i uczci­
wie. Dunaj n«e jest jedyną między­
narodową drogą wodną. Trzeba rów­
nież pamiętać o kanale Sueskim lub 
kanale Panamskim, którymi interesu­
je się wiele państw''.

Minister Mołotow podkreślił, że 
jeżeli przyjąć zasadę równości praw 
proponowaną przez niektóre państwa 
co do Rumunii, Bułgarii i Jugosła' 
wii, to co pozostanie z ich przemy­
słu? Wszystkie gałęzie przemysłu zo 
staną bardzo łatwo opanowane przez 
kapitał amerykański 1 w krótkim 
czasie staną się własnością tego kapi­
tału. Może nadejść czas, że przeby­
wając we własnym kraju narody te 
będą słyszały przez radio tylko ję­
zyk angielski lub będą mogły odbie­
rać tylko audycje amerykańskie. Czy 
można uwierzyć, że jeżeli pozwoli 

się nowym państwom swobodne 
współzawodniczyć ze Stanami Zjed" 
noczonymi i Wielką Brytanią, to bę­
dą one w stanie prowadzić politykę 
niezależną?. W obecnej sytuacji cał­
kowita równość w dziedzinie gospo­
darczej oznacza jedynie taką sytua­
cję, w której wielcy kapitaliści mogą 
stać się panami całych państw i rzą­
dzić w tych państwach metodą „de* 
mokracji dolarowej".

Następnie min. Mołotow zaznaczył, 
że jeżeli ktoś rozporządza większą 
ilością dolarów lub ?un tów szterlin- 
gów, to nie jest to dostatecznym po­
wodem, by mógł on narzucać swą wo 
!ę i wydawać rozkazy państwom po­
konanym, a tym bardziej państwom 
-ojuszniczym.

..Związek Radziecki — oświadczył 
\iinister Mołotow — bronił dotych­
czas i będzie bronił również po tej 
konferencji interesów małych państw. 
Będzie on walczył o to, by państwa 
te były tratkowane po ludzku."

(PAP)

Czy początek końca?
KAIR, 11. 10. (obsł. wł.) Kores­

pondent agencji Tass donosi z Kairu, 
że ostatnio pojawiło się tam wielu o- 
ficerów i żołnierzy angielskich, prze­
branych w cywilne ubrania. Podając 
tę wiadomość korespondent cytuje 
głosy prasy egipskie-' protestująoe 
przeciwko polityce Anglików.

W związku z projektowanym wy­
jazdem premiera Sidky Paszy do 
Londynu, dzienniki egipskie opubliko 
wały odezwę następującej treści: 
„Egipcjanie! Ojczyzna w niebezpie* 
czeństwie! Niezależnie od tego, do ja­
kiej partii należymy, jest dla nas ja­
sne, że Sidky Pasza przejawia brak 
zdecydowania, słabość i niedbalstwo 
w prowadzeniu naszych spraw.. 
Wszystko to pozwala Anglikom ży­
wić nadzieję na wzięcie Egiptu w 
swoją opiekę. Sidky Pasza zdecydo­
wał się na podróż do Londynu, wy­
proszoną u niego przez Anglików, 
którzy spodziewają się w ten sposób 
zrealizować swoje plany.

Gazeta, wydawana przez Stówa* 
rzyszenie Egipcjan, Muzułmanów, o- 
mawiając wyjazd premiera do Lon­
dynu, pisze: „Rokowania między 
Wielką Brytanią a Egiptem stanowią 
grę, przy pomocy której Anglicy sta­
rają się ubić swoje interesy, nie da­
jące się pogodzić z wolnością i niepo­
dległością naszego państwa. Należy 
wypowiedzieć natychmiast traktat 
z roku 1936 i zażądać od Anglików 
całkowitej ewakuacji wojsk z doliny 
Nilu. Należy wezwać naród do wal*
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ki o niepodległość i rzeczywistą wol­
ność. Tak postępowały narody, któ­
rych ziemie były bezprawnie okupo­
wane."

Inny dziennik egipski, wskaż u'.";; 
na ożywioną działalność aaperów an­
gielskich, budujących fortyfikacje i 
koszary między Suezem i Izmaelią, 
stwierdza, że Anglicy zabrali się do 
pracy z takim pośpiechem, jak gdy­
by za ich plecami stała wojna i za* 
pytuje, ozy tak ma wyglądać zapo­
wiedziana ewakuacja.

Co mówi Gromyko o ONZ?
NOWY JORK, 11. 10. (PAP) — 
Stały przedstawiciel Związku Ra­

dzieckiego w Radzie Bezpieczeństwa 
Gromyko, wygłosił przemówienie w 
Nowojorskiej Izbie Handlowej, w któ 
rym oświadczył między in.: „Naro* 
dy Związku Radzieckiego są zdania, 
iż ONZ może stać się cennym narzę-
iiii— iw  11 i i n i m r r i  - ~ r n  i ■" - ti t  t t -

W  Grecj
■ ■ 

I coraz gorzej
PARYŻ. 11.10. PAP. Jak  donosi z Lon­

dynu agencja France Presse, rząd bry­
tyjski zaaprobował projekt Tządu Tsalda- 
risa w sprawie utworzenia łzw. armii te­
rytorialnej do zwalczania oddziałów m a­
cedońskiego frontu wyzwolenia i innych 
sił powstańczych, których działalność za- 
eryna rozciągać się na całą Grecję. Rząd 
brytyjski miał również przyjąć w zasa­
dzie postulat dostarczenia broni dla o- 
sób cywilnych, które mają być rekruto­
wane do wspomnianej armii.

Jak słychać, żołnierze i oficerowie grec 
cy w wielu wypadkach odmawiają wystę-

Ribbenłrop 
do angielskich przyjaciół!

NORYMBERGA. 11.10. PAP. Jeden i  
wyższych urzędników więzienia w No­
rymberdze m ajor amerykański Teich, o- 
świadczył, że władze am erykańskie po 
stanowiły nie wysyłać do Ameryki móz­
gów skazanych" na śmierć hitlerowców po 
wykonaniu wyroku dla badań patologi­
cznych.

B. niemiecki m inister spraw zagra­
nicznych Ribbentrop w  swej celi w wię­
zieniu norymberskim zajęły jest głównie 
pisaniem listów do utytułowanych przy­
jaciół angielskich tw ierdzi m ajor 
TelcK

powania przeciwko powstańcom. Ostatnie 
wiadomości otrzymane z Londynu gło­
szą, że walki toczą się na Peloponezie. W 
ostatnich dniach zanotowano Liczne wy­
padki dezercji z armii greckiej.

--------- -oOo

dzietn w walce o pokój jeżeli wszy­
scy członkowie — przede wszyst­
kim zaś państwa najpotężniejsze i 
najbardziej wpływowe postarają się
o wzmocnienie organizacji, o rozwój 
współpracy międzynarodowej i stwo* 
rżenie dobrosąsiedzkich stosunków 
między wszystkimi państwami na 
świecie. Inaczej organizacja ta nie u- 
sprawiedliwi zaufania, które pokła­
dają w niej miłujące pokój narody.

Prawdziwi przyjaciele Narodów 
Zjednoczonych muszą sprzeciwiać się 
wszelkim wysiłkom zmierzającym do 
podważenia fundamentów w ONZ.

U SA  żądają baz w Neapolu
RZYM, 11. 10. (API). — Amery­

kański sztab generalny zwrócił się do 
włoskich władz morskich o tymczaso 
we oddanie mu części portu w Nea* 
polu na bazę morską dla floty ame- 
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W  USA brak mydłar cukru i mięsa
NOWY JORK, 11. 10. (API). —

Z wielu miast amerykańskich nadcho 
dzą wiadomości o braku mydła, cu" 
kru i mięsa. Według doniesień z 65 
miast, odczuwa się poważny brak 
mydła we wszystkich tych miejsco­
wościach, cukru nie można dostać w 
20—24 z mich, a mięsa nie ma w ogó­
le w 40. Brak cukru przypisuje się 
strajkowi na Hawajach, strajkom ma 
rynarzy i szoferów samochów cięża­
rowych w Nowym Jorku, które od 6 
tygodni paraliżują dostawę żywności. 
Rada miejska w Nowym Jorku wez­
wała 19 głosami przeciwko 2 prezy" 
d«stata Trumałaa do skonfiskowania 
mięsa w całym kraju i rozdzielenia go 
w sprawiedliwy sposób.

Gubernator stanu OMo Lausche 
zadepeszował do Waszyngtonu, do­
magając się zbadania sytuacji mięs-

oqo-

tiej w jego stanie. Lausche stwierdza, 
że kupcy wytwarzają sztucznie brak 
mięsa, magazynując je. Jednakże 
rzecznik amerykańskiego ministerstwa 
sprawiedliwości oświadczył, że ba­
danie przeprowadzone przez central 
ne biuro śledcze wykazało, ii  przy­
czyna braku mięsa jest natury eko­
nomicznej.

Czy Franco otrzyma 
500 milj. dolarów?

WARSZAWA, 11.10. (obsł. wŁ). Meksy­
kańska agencja prasowa podała do wia­
domości, że Stany Zjednoczone zamierza­
ją udzielić Hiszpanii gen. Franco pożyczkę 
w wysokości 500 mUj. dolarów. Według 
zdania agencji, USA udzielając pożyczki 
nie chcą dać się ubiec WieiklerJ Brytanii w 
stosunkach handlowych z HL iiy nlą.,

Hitlerowiec w owczej skórze
BEKLIN. 11.10. PAP. Brytyjska służba 

inform acyjna w Niemczech podała do 
wiadomości, że policja berlińska przepro­
wadziła rewizję w lokalu organizacji zwa­
nej „W olną, demokratyczną, konserwa­
tywną partią Rzeszy". Na czele te j p ar­
tii stał b. hitlerowiec Rychter, który oka­
zał się dawnym członkiem wojskowej or­

ganizacji niemieckiej „Stahlhelm" i nie­
mieckiej p«rtH narodowej. Rychtera are­
sztowano.

rykańsk ie  j n a  M orzu Śródziem nym . 
W zw iązku z tym  donoszą, że Kom i­
te t  d la  odbudow y p o rtu  w N eapolu 
p rz e s ła ł rządow i w łoskiem u no tę  p ro ­
te s tu ją c ą  przeciw ko ew entualnem u 
o d d an iu  części po rtu . K om itet u w a ' 
ża, że posunięcie tak ie  n a  korzyść  A- 
m eryki byłoby ze szkodą d la  spraw  
odbudow y i  ruchu  tow arow ego, jak  
rów nież spow odow ałoby konieczność 
zw olnienia w ielk iej ilości z a tru d n io ­
nych w porcie neapo litańsk im  robotni 
ków.

---- tMMI-----
Pucz wojskowy

LIZBONA, l l . l  (obsł. wł.). Z Iiabony 
nadeastai wladomotó o nieudanym zamachu 
stanu, przygotowanym przez grupę wyż­
szych wojskowych. Komunikacja między 
stolicą a innymi miastami Portugalii zo­
stała na razie wstrzymana.

------- -o O o— ----

Kio winien?
BERLIN. 11.10. PAP. Z Frankfurtu do­

noszą, że w amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej nastąpił wybuch w składzie amu­
nicji w pobliżu Spockenbuttel. Wskutek 
wybuchu 6 osób poniosło śroicre, a 9 ctęft- 
kie obrażenia. W śród zabitych znajduje 
się 3 żołnierzy amerykańskich i 3 nienT.eo 
kich jeńców wojennych, wśród rannych 
3 żołnierzy amerykańskich i 8 jeńców wO 
jeunych. W składzie amunicji znajdowa­
ły się przeważnie granaty ręczne pocho­
dzenia niemieckiego.

Kangury lecą samolołem
LONDYN. 11.10. Agencja Reutera do­

nosi z Sldney, że odleciał stam tąd samo­
lot, na pokładzie którego znajdują się dwa 
kangury, zakupione w Australii przez mo­
skiewski ogród zoologiczny. Zwierzęta 
przewiezione będą do Londynu, skąd zo­
staną wysłano specjalnym samolotem: do
Mostowy,

Istniały dostateczne dowody
Oświadczenie przedstawiciela ZSRR

BERLIN, 11. 10, — Przedstawiciel Związku Radzieckiego w sojusz­
niczej radzie kontrolnej złożył po posiedzeniu rady następujące o- 
świadczenie: „Jest moim obowiązkiem stwierdzić, że całkowicie zga­
dzam się ze stanowiskiem przedst awiciela Z. S. R. R< w Trybunale 
Międzynarodowym. Jestem przekonany, że istniały 'dostatecz­
ne dowody do skazania Schach ta, Papena i Fritsche oraz do wyda­
nia wyroku śmierci w sprawie Hessa. Istniały też dostateczne dowo 
dy ma to, by uznać rząd Rzeszy oraz'sztab generalny i najwyższe do­
wództwo niemieckich sił zbrojnych za organizacje przestępcze”.
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Rocznica bitwy pod Lenino
Nadchodzi 3-cia już rocznica zna­

miennej dały w  historii odrodzonego 
Wojska Polskiego, dzień 12—13 paź­
dziernika 1943 roku, kiedy to, l ‘sza 
Dywizja Piechoty im, Tadeusza Ko­
ściuszki, Dywizja, która stała się za­
czątkiem regularnego Wojska Pol­
skiego, stoczyła historyczną bitwę 
pod Lenino, na ziemi Smoleńskiej, bi- 
t-wę, która zapoczątkowała zbrojną 
walkę Narodu Polskiego o wolność, 
p.ieoodległość i demokrację, oraż zwy 
cięski marsz Wojska Polskiego u bo­
ku Armii Czerwonej od Lenino do 
Berlina, do Łaby,

W miejscowości 
Sielce, nad Oką 
rozpoczęło się 
formowanie Dy­
wizji, Związek 

Radziecki dał wszystko, co było 
potrzebne: broń, sprzęt, umun­
durowanie, wyżywienie, transport, 
znakomitych instruktorów, któ­
rzy przekazywali naszym żołnierzom 
swoje bogate doświadczenie bojowe. 
Trudności było wiele, lecz chęć zbrój 
nego czynu, świadomość słuszności 
obranej drogi — przezwyciężyły wszy­
to . Dywizja powstała do czynu, do 
wycięskich walk.

I""*"1........  Słało się tak,
Historyczne Że główne daty 

. , w historii 1-szej
a a tY Dywizji im,

Tadeusza Koś­
ciuszki związały się z historycznymi 
daitami w dziejach Polski,

Na fronf

Dzień 9 maja 1943 r., dzień pow­
stania 1-fzej Dywizji jest Świętem 
Zwycięstwa narodów sprzymierzo­
nych nad faszystowskimi Niemcami; 
15 lipca 1943 r. w rocznicę Grunwal­
du, dywizja złożyła przysięgę, a 1-go 
września, w roczn’cę najazdu niemie­
ckiego na Polskę, ruszyła na front, by 
rozpocząć swoją drogę powrotną do 
kraju.

Każdy żołnierz, 
każdy oficer Dy 
wizji szedł do 
boju z pełnym 

zrozumieniem, że najkrótszą drogą do 
Ojczyzny jest droga walki zbrojnej 
w oparciu o sojusz ze Związkiem Ra" 
dzieckim.

Pragnęli również jak najszybciej 
zmazać piętno hańby, jaką imię Po­
laka okrył Anders, przez swą zdra­
dziecką ucieczkę z ZSRR. do Iranu.

I nadszedł wreszcie upragniony 
czas krwawej pomsty za łzy, udręki, 
pogorzeliska, cmentarze i obozy śmier 
d. Dywizja ruszyła na front. Wiado* 
mość, że Polacy idą, by wraz z Ar­
mią Czerwoną bić Niemca, spotkała 
się z ogromnym uznaniem i radością. 
A teinierze - Kościuszkowcy potrafili 
sobie to uznanie zapracować.

Bitwa pod Leni
Pod Lenino

dobyto w cjzo ccu f?
LLEONOliA ROOSEVELT, wdowa po 

prezydencie Stanów Zjednoczonych o- 
świadczyła, że prace ONZ będą uwieńczo­
no powodzeniem, jeżeli wielkie mocar­
stwa potrafili znaleźć drogę do porozu­
mienia i jeżeli masy pracujące całego 
świata będą wywierały nacisk w kierun­
ku utrzymania pokoju. Syn zmarłego pre- 

. /.y den t a na zebraniu przedwyborczym w 
l.os Angolo* oiw^adei^ył, że b. m inister 
liandlw Wałlace ma rację, doradzając 
Stanom Zjednoczonym przyjazne współ­

ży c ie -z e  Zwi^zk^em Kadjjeckim.
AUSTRIACKI MINISTER SPRAWIE­

DLIWOŚCI zwrócił się do prokuratora a- 
merykańskiego w  Norymberdze z prośbą
o wydanie Papena i Schiracha.

W WASZYNGTONIE została wydana 
książka b. sekretarza stanu Welles‘a, 
której autor krytykuje politykę zagrani­
czną Trum ana i  Byrnes‘a.

FRANCJA otraymała 500 mil. dolarów 
pożyczki od Banku Międzynarodowego.

SEKRETARZ GENERALNY ONZ Try- 
gve Lic wystosował zaproszenia do Cze­
chosłowacji, Jugosławii, Rumunii i W ę­
gier na międryuaredową konferencję w 
•prawie Dunaju. Związek Radziecki, któ- 
iry został uprzednio M proszony, odpowie' 
"dział odmownie.

W WYROBACH SAMORZĄDOWYCH 
iWE WŁOSZECH partio lewicowe uzyska­
ły zwycięstwo.

Z POWODU WZMAGAJĄCYCH SIĘ 
WALK na terenie M andżurii generalissi­
mus Ozang-Kal-Szelć ©głosi! mobilizację 
nowych roczników,

AMERYKAŃSKA MC,a SPÓŁDZIEL­
CZA na Kongresie Międzynarodowy cli 
Związków Spółdzielczych w Zurychu wy­
sunęła wniosek, aby <ródła nafty  na  Śród 
kowymi Wschodzie zostały oddane pod 
kontrolę Narodów Zjednoczonych.

GEN. DE GAULLE wygłosił przem ó­
wienie, w którym jeszcze raz wezwał 
Francuzów do odrzucenia nowego projek 
hi konstytucji.

no pokazała nie 
słychane męs­
two żołnierza 

polskiego w walce o niepodległość 
Ojczyzny. Koścuszkowcy, nie ba­
cząc na wściekły ogień Niem­
ców, szli do szturmu niepow­
strzymanie z niewiarogodiną pogardą 
śmierci, z bezprzykładną odwagą, 
wywołująo okrzyki uznan’ia żołnierzy 
i oficerów Armii Czerwonej i przera' 
żernie u Wrogów.

I zwyciężyli. Na polu bitwy zostaje 
z górą 1500.trupów niemieckich. Wzię 
to do niewoli około 350 Niemców.

Wiele też najlepszych żołnierzy i o- 
ficerów Kościuszkowców poległo w  
tej bitwie pod Lenino, krwią własną 
znacząc najkrótszą drogę do Ojczyz­
ny.

piękniejszych kart w historii oręża 
naszego; bitwa ta była pierwszą 
od czasu Grunwaldu, którą Polacy 
stoczyli ramię przy ramieniu z  inny­
mi narodami słowiańskimi. Bitwa pod 
Lenino scementowała gmach przyjaź­
ni i współpracy polsko - radzieckiej 
najtrwalszym spoidłem: krwią wspól­
nie przelaną w walce ze wspólnym 
wrogiem,

I-»za Dywizja
Wieczna

wdzięczność
Narodu

im. Tadeusza 
Kościuszki wró­
ciła do kraju. 
Wraz z całą 1- 
sza Armią Pol­

ską przeszła ogromny szlak bojowy, 
walcząc nad Bugiem, pod Puławami 
i Dęblinem, zdobywając Pragę, wal­
cząc o wyzwolenie Warszawy, biorąc 
udział w bitwach na Wale Pomor 
skim, na Odrze i wreszcie o Berlin,

Dywizja okryła chwałą swoje sztan 
dary bojowe, ozdobione niejednym 
wysokim odznaczeniem i zdobyła to­
bie wieczną wdzięczność Narodu Pol 
sikiego. W rocznicę bitwy pod Lenino 
całe Wojsko Polskie składa hołd swej 
najstarszej jednostce. W rocznicę bi­
twy pod Lenino cały naród Polski 
uczci tych, którzy pierwsi wstąpili na 
prawdziwą drogę walki o wolność, 
uczci żołnierzy - bojowników 1-szej 
Dywizji Wojska Polskiego im. Tadeu­
sza Kościuszki.

Chłopi i działacze
szeregi PSLopuszczają

W Olsztynie powstał tymczasowy za­
rząd wojewódzki PSL „Nowe Wyzwolę 
nie“ z ob. Zygmuntem Górnickim, b. 
członkiem zarządu wojewódzkiego PSL. 
w du. 2 b. m. Sekretarzem nowego za­
rządu wojew. został ob. Eugeniusz Sjhiic
— b. członek powiatowego zarządu PSL 
w Olsztynie, skarbnikiem — ob. Stani­
sław Fryza, przedwojenny działacz ludo­
wy.

Na terenie pow. olsztyńskiego pow ita­
ło powiatowe koło PSL „Nowe Wyzwole- 
nie“, liczące ponad 50 członków, którzy 
wystąpili r  PSL. Również w pow. Barto­
szyce powstał powiatowy zariąd  „Nowe­
go Wyzwolenia", na czele * b, członkiem 
PSL, ob. Ejnikiein. Ponadto „Nowe W y­
zwolenie" zorganizowało swoje koło w 
gm. Galiny, pow. bartoszyckiego. (PAP;.

----- 000----- -

Reglamentacja
dewizowa

Wobec zaprowadzenia z zagranicą o- 
brotu listów wartościowych, paczek, prze­
kazów i przesyłek za pobraniem, zacho­
dzi możliwość, względnie konieczność 
(B™y pobraniach) przekazywania pienię­
dzy oraz iprzesyłania walorów. W związ­
ku z tym wyjaśnia się, ie  na przesianie 
(przekazanie) za granicę krajowych i za­
granicznych pieniędzy, papierów procen­
towych i dywidendowych, oraz kuponów 
od takich papierów, książeczek oszczęd­
nościowych o ra / złota, wysyłający oraz 
odbiorca przesyłki za pobraniem winien 
wystarać się o zezwolenie, dewizowe. Ze 
zwolenui takie wydaje Komisja Dewizo­
wa i Oddziały Narodowego Hanku Pol­
skiego,

"*oOO'— * .

Sprawca śmierci ks. Burschego
wydany będz e Polsce

Polska Wojskowa Misja dla Spraw Zbro­
dni Wojennych, urzędująca ua terenie 
Niemiec, ustaliła miejsce pobytu i wszczę 
ła postępowanie ekstradycyjne w stosunku 
do R udolfa. Alfreda Klcindiensta, który 
przyczynił się do śmierci superintenden- 
ta Burschego.

Rudolf Kteindienst w okresie do paź­
dziernika 1938 #. pełnił funkcje pastora 
w Lucku. Zwolniony z tego stanowiska 
przez suiperintendenta Bursche, na sku­
tek braku obyw. polskiego, Klcindiemt

Bitwa, pod Lenino, to  jedna z  naj- znikł z horyzontu i zjawił sfę dopiero

po wkroczeniu Niemców. W październi­
ku 1939 r. został on powołany przez 
Niemców ną stanowisko nadradćy kon­
systorskiego w W arthelandzie. Na tym 
stanowisku rozwinął on szeroką działil- 
ność na szkodę Kościoła Ewangelickie­
go w Polsce, powodując zesłanie szere­
gu księży do obozów koncentracyjnych. 
Jak ustaliło dochodzenie, Kleindienst był 
jednym z bezpośrednich sprawców śmier 
ci gorącego patrioty-.polskiego superinten 
denta Bursche.

Młodzież szkolna śpiewa i tańczy
Poranki muzyczne Szkół Powszechnych 

i Średnich dały nam  obraz realizacji sze­
roko (propagowanego hasła „Sztuka dla 
mas‘‘. Przygotowanie programu w tak 
krótkim, bo zaledwie jednomiesięcznym 
terminie, świadczy o pracy pedagogów I 
chęci młodzieży do śpiewu. Poza tym 
świadczy także o. ustosunkowaniu się da 
nej szkoły do sprawy krzewienia, muzy­
ki. W poranku Wzięło udział pięć chórów 
szkół powszechnych. Dlaczego pozostnłe 
szkoły nie mogą pokazać swych zespo­
łów? Krótki term in nie stanowi żadnej 
przeszkody dla chóru rzeczywiście istnie­
jącego, ujawnia nam  natomiast gdzie 
śpiew traktuje się po macoszemu, a chór 
tworzy się naprędce wtedy dopiero, gdy 
wypada "występ publiczny.

BRAWO SZKOŁA NB. 19!

Czwartkowy poranek wykazał do ja ­
kich wyników doprowadza systematycz­
na  praca. Na specjalne wyróżnienie la- 
shiguje t>r*ygłosowy chór Szkoły Nr. I#.
Pieśni W jegr (wykonaniu czystym brzmię 
ntem, subtelną dynamiką, starannym  o-

i harniojiistów entuzjastycznie przyjmo­
wane były przez widownię.

W poranku następnym, rozpoczętym 
przez udany zespół Glmn. i Lłe. Im. Za­
mojskiego pod dyr. prof. Bobyka, z chło­
pięcymi sopranami i altami. Jest on pięk­
nym rezultatem współpracy młodzieży z 
dyrygentem, a n iew ^pliw ie i rezultatem 
troski dyrekcji Szkoły o umuzykalnienie 
młodzieży.

CHEMICY NAJLEPSI

Chór Glmn. i U c. Techno!,-Chemtcene- 
go występujący juz kilkakrotnie w róż­
nych okolicznościach, wykazuje stale ros­
nący poziom i obecnie wybija się na czo­
ło chórów szkolnych. Staranie prof. Des* 
kaewicKii warte jest uznania, dziwną jest 
więc pogłoska, że chór ten ma być roz­
wiązany, co byłoby niewątpliwie łtra tą  
dla młodzieży, śpiewaj' "ej z widocznym 
zamiłowaniem.

Szczególnie ładnie odśpiewał Żeński ze­
spół Giinn. I Lle. SS. Kan»»ułczek pod 
dyr. prof. Cegłowskiego, utw ór p. f. 
„Chochlik11 Moniuszki w układzie Lach­
mana. Bardzo żywo wypadło „Ty ze 
mnie szydzisz" w wykonaniu chóru mie-pracowaniem w yw arV  bardzo dodatnie

wrażenie. Tańce ożywione barwnymi ko-j szanego Kursów ..edagogicznych, dyrygo- 
sliumami i młodocianą kapelą skrzypków j wanego przez prof. Todysa.

DLACZEGO NIE SLYSZELIŃMYł...

Ogólnie biorąc poranki wykazały, że 
praca nad rozwijaniem muzykalności ml<» 
dzieży prowadzona jesl . iarannie i dajo 
korzystne rezultaty. Szkoda tylko, że nie 
we wszystkich szkołach. Nie słyszeliśmy 
chóru Glmn. I Lic. Im. Uiril Lubelskiej.

Gimu. SS ITratulanek wystąpiło tylkot. 
z tańcami, które są popkem  o  charakto- 
rze indywidualnym i nie dają obrazu pra' 
cy zespołowej młodzieży danej szkoły. 
A cóż się stało z chórem Sstkoły Int. Vet- 
terńw? Miał : n przecież piękną, bo jesz­
cze z czasów okupacji tradycję i nawet 
dawał własne koncerty. Hamowanie >ir- 
Łystyc.znych zamiłowań u młodzieży i ni­
weczenie kilkuletniej pracy rozwiązaniem 
zespołu to krok wstecz w dziele rozpow­
szechniania muzyki. Miejmy jednak na­
d le ję , że nasza młodzież z natury  m u­
zykalna, znajdzie pomoc i ułatwienie 
czynników miarodajnych' ł  że każdy n a ­
stępny występ chórów szkolnych-będzie 
jednocześnie dodatnim sprawdzianem1 
postępu kultnry m uzyetnej. Utworzenie 
międzyszkolnego zespołu ‘reprezentacyjne* 
go, popieranego prz-ez Kuratorium, było­
by najlepszym dowodem starań w tej 
dziedzinie.

Marian Ot-hatfthf.

i -
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SZKOŁA DRAMATYCZNA
w programie Fesłivalu Sztuki

„MIERZ SIŁY NA ZAMIARY!"

Pamiętna słów wielkiego poety 
młodzież lubelskiej Szkoły Dram a­
tycznej, .postanowiwszy wziąć udział 
czynny w Festivalu Sztuki, zakreśliła 
sobie zadanie przerastające jej siły. 
Dopóki ktoś jest w szkole, mając lat 
18—24, należy do młodzieży i po­
czynania jego muszą zależeć od sze­
regu warunków, jakimi dysponuje. 
Nie inaczej jest i w szkole przygoto­
wującej i szkolącej przyszłych akto­
rów zawodowych. Przyszły kandydat 
do zawodu aktorskiego, zanim z t o .ś - 

nie się i zżyje ze sceną, jest tylko— 
amatorem. Dysponuje on wprawdzie 
większymi możliwościami, aniżeli 
każdy inny amator, ale i te jego mo­
żliwości są ograniczone. I patrząc na 
jego poczynani* rrzeźwo i krytycz­
nie, należy wszelkie porywy w imię 
zapalnego hasła „Mierz siły na zaniia 
ry, nie zamiar podług sił“ odpowie­
dnio hamować i na właściwe kiero­
wać j<> tory.

URYWEK TAK, CAŁOŚĆ — NIEt

Wybór utworu Jerzego Szaniawskiego 
Most“ do opracowania przez zespół ucz­

niów i uczennic Szkoły Dramatycznej tru- 
diio narw ać trafnym. Szaniawski, które­
go któryś z naszych krytyków nazwał 
„subtelnym komediopisarzem", jest ty ­
pem pisarza — mózgowca, pisarza tru ­
dnego. Każdy * jego utworów: „Forte­
pian", „Adwokat 5 róże“, „Żeglarz4*, 
„Ptak“ i inne — to utwory bardzo tru ­
dne do scenicznego opracowania i do 
odbioru ich przea widza. Należyte przy­
gotowanie utw oru Szaniawskiego wyma­
ga przede wszystkim pełnowartościówe- 
go zespołu aktorów. Aktor młody, a tym 
hardziej uczeń szkoły dramatycznej nie 
posiada odpowiednich warunków ani fi- 
zycenych, ani psychicznych, by, sprostać 
takiemu zadaniu. O ile na  egzaminie pu­
blicznym urywek „Mostu" Szaniawskie-, 
go wykonano względnie poprawnie, przed 
stawienie festivalowa całej sztuki trzyak­
towej nie powiodło się. Zawiodła i reży­

seria i wykonawcy, ogółem wzięci. W y­
różnił się wprawdzie p. Michnikowski, ja  
ko odtwórca konsekwentnie utrzymanej 
postaci Janka — znajdy, próbowała do­
trzymać mu kroku p. Stefańska jako 
Marysia, ale całość nie zadowoliła, bo za 
dowolić nie mogła. Młody nasz zespć-ł 
stać bowiem na fragm ent utworu, ale 
na cały „Most“ brakło sił. Ale pretensje
o to wolno mieć raczej do Dyrekcji Szko 
ty, aniżeli do samych wykonawców, któ­
rzy, oczywiście, kierowali się tylko am­
bicją, ale nie kontrolowaną własnymi nto 
żliwośclami.

Kilka szczegółów dla orientacji: Hele­
na (p. W. Małkowa z .wyraźnymi przeja­
wami talentu) i Tomasz są z woli auto­
ra  parą narzeczonych — czy ktoś z nas, 
siedzących na widowni, wierzył w ich mi 
łość? A czy oni sami w nią wierzyli? 
Był jeden tylko moment, kiedy Helena

wzruszyła n»s istotnie, mówiąc staremu 
Przewoźnikowi, kim jest je^o syn To­
masz. Ale ta sama Helena w kulminacyj 
nym punkcie swojej rozmowy z Gościem
— paliła papierosal To są rzeczy niedo 
puszczalne, bo psychologicznie są one o e 
do pomyślenia. — Ale Przewodnik (p, S. 
Malescewski) jako ojc ec rgola niezrozu­
miały: skąd ta  szorstkość i ostrość w sto 
sunku do dzieci? A Tomasz (p. J. Perz)? 
Zupełnie niezrozumiała interpretacja po­
staci, bo to postać trudna, przerastająca 
obecne możliwości zdolnego niewątpli­
wie p.Perza. Mówili wreszcie niektórzy z 
widzów, że najlepszym w „Moście" był 
Gość (p. H. Bąk) — to dowód, jak trud ­
nym dla widza jest Szaniawski. P. Bąk 
ma talent i dobre chęci, ale jego Gość był 
w najlepszym razie tylko — karykatu­
rą postaci stworzonej przez Szaniawskie­
go-

„Godzina Wieszczów"
O ile „Most“ się nie udał, pierwsza 

c z ę ść  „Godsiny Wieszczów", a mianowi­
cie sceny aktu V „Marii S tuart" Juliusza 
Słowackiego zarówno pod względem re­
żyserii (p. E. Ossowska), jak i wykona­
nia osiągnęły poziom bardzo wysoki. P.- 
W anda Janowska potwierdziła raz jesz­
cze swoje dominujące stanowisko w gro­
nie uczniów Szkoły Dramatycznej. Posia 
da ona wszystkie warunki, by w najbliż­
szym już czasie z a ją ć  właściwą pozycję w

Teatrze. Jej Maria Stuart była kreacją 
wysokiej klasy, jestem jednak przekona­
ny, że nie utrzymałaby się na takim 
poziomie, gdyby wystawiono cały utwór.

I’aa p. Soszyńskiej byłyby dobry, gdy 
by to był Soszyński, a nie Soszyńska, 
powlóre, gdyby muzykę do jego ballady 
podłożono zgodnie z. obowiązującymi za­
sadami muzycznymi. Całość fragmentu 
scenicznego wywarła na widzach wraże­
nie głębokie i nader korzystne.

„Pan Tadeusz" na wesoło
W czasie Festiwalowego Popołudnia Li 

teratów (niedziela 6 bm.) prof. Kleiner 
mówił o Zosi z „Pana Tadeusza", nazy­
wając ją najpiękniejszą w literatur?e 
świata postacią dziewczęcą wiośnianą i e- 
teryczną. Tak zresztą wyobrażałem sobie 
Zosię zawsre i sądziłem, że tak wyobra­
ża ją  sobie każdy, kto czyta „Pana Tadeu 
sza". Przekonałem się jednak, że tak nie 
jest: Zosia, pokazana nam w ramach 
„Godziny Wieszczów", była zupełnie in­
na, oczywiście z gruntu chybiona. Na 
żadnej farsie nie uśmiałem się lak, jak 
% Zosi. — To całkowite nieporozumienie! 
Może „Pun Tadeusz" jako całość (insceni­
zacja, wykonanie, dekoracje, kostiumy 
itd.), „byłby zrobił nawet dobre wrażeni** 
(zwłaszcza, że p. Perz umie mówić wier 
sze,

Zosia w wykonaniu p. G. Jankow skiej (z 
winy jej własnej czy z winy reżyserki p 
Błońskiej) położyła cały obraz.

A JEDNAK TEATR MONUMENTALNY

JEST U NAS MOŻLIWY— mmmmmmmm. i-
Wrażenie, które po „Marii S tuart" ze­

psuł „Pan Tadeusz;", naprawił całkow.- 
cie fragment „Irydiona", w inscenizacji 
i reżyserii ,p. Ładosiówny. .Fragment wy­
konali bardzo poprawnie pp. J. Per* w 
postaci Irydiona, H. Bąk jako Masynissa, 
Fiałkowska kreująca postać szlachetnej 
Kornelii i zespół uczniów i uczennic II i 
III kursu, odtwarzający Chór. » 

Zarówno fragment „Irydiona", jak i 
sceny z „Marii S tuart" byty przekonywu­
jącym dowodem, że teatr monumentalny 

co jest rzeczą bardzo trudną), ale*jest jednak u nas możliwy. S. Pki,

-ooo
.11„Straszny Dwór" —  operomoniai

Pomysł operomontażu, t. zn. połącze­
nie literackiego tekstu * muzyką, wyko­
naną na estradzie, wyszedł od Marii Bech 
czyc-Rudidckiej, która opracowuje tekst

Dziś: Sobota, 12.X. 46 r.
Godz. 12-—14 Koncert orkiestry włościańskiej Władysława Namysłow­

skiego (Teatr Miejski),
0 16—18 „Most" J, Szaniawskiego, w wyk. Szkoły Dramatycz­

nej (Teatr Miejski).
H 19.15 Koncert pieśni chóralnych (T-wo Muzyczne, Kapucyń­

ska 7).
„ 19,15 „Pan Jowialski" w Teatrze Miejskim.
„ Fragmenty z „Balladyny" ł „Nikt mnie nie zna" w Teatrze 

Domu Żołnierza.

Jutro; ^ś^dziela, 13.X 46 r.
vJodz. 12—14 ,,Cccu..lol Wieszczów" — fragmenty z Mickiewicza, 

Słowackiego i Krasińskiego, w wykonaniu Szkoły Dra­
matycznej (Teatr Miejski).

lodz. 16— Koncert muzyki koś cielnej (w Kościele św. Pawła —• 
po-Bernardyński m),

Godz. 17— Przedstawienie w Teatrze Lalki i Aktora „Bemol” (Peo- 
wiaków 13).

Godz. 19.15 „Pan Jowialski" w Teatrze Miejskim.
Godz. 19,15 Fragmenty z „Balia dyny" i „Nikt mnie nie ma" w Tea­

trze Domu Żołnierza.:

literacki, wprowadzający w akcję i łączą­
cy posstcrególne partie muzyczne. Mad* 
muzyczną całością czuwa niezawodne fa­
chowe oko prof. E. Koppa, który uczy so­
listów, przygotowuje chóry, akom paniu­
je, zastępując orkiestrę, dyryguje — 
spełnia jednym słowem funkcje conaj 
mniej trzech ludzi.

Operomontaż zdał egzamin. Zawsze pał 
na sala koncertowa, coraz! to nowe twa­
rze słuchacz.}', świadczą o żywym zainte­
resowaniu, jakie tego rodzaju imprezy bu 
dzą w szerokich masach. Czy nie moimi- 
by pomyśleć, aby chociaż jedną operę w 
roku wystawić w Lublinie z pełną obsa­
dą, orkiestrą 1 kostiumami?

fak  silny głosowo, pierwszorzędnie o- 
panowany i zgrany zespół, jak M. Sowiń­
ska, S. Dąbkówna, B. Paprocki i T. Kiń- 
czak oraz uczniowie i doskonale zapowia­
dający się sopran — Z. Bronikowska, 
piękny alt D. Ogłaza, dobry baryton L\ 
Borkowski i dźwięczny tenor II. Olszew­
ski, daje chyba gwarancję, że impreza 
opłaciłaby się i wypłaciła pod każdym 
względem. Czy nie byłoby varto zacząć
o tym myśleć już teraz?

St. Sareligowaka.

P a w Le ić  ' % 
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T. XXII. WYZYSK MRÓWKI
' —■" — • ......

PRZEZ MRÓWKĘ

Społeczeństwo m rów cze składa się 
z klasy uprzywilejowanej i niewolni­
ków. Nieubłaganych praw natury nie 
zdoła nic zmienić. Nawet widmo 
śmierci głodowej nie zmusi czerwonej 
mrówki do przyjęcia pokarmu przez 
nią samą. Karmiona od niepam ętnych 
czasów przez niewolnika swojego 
mrówkę czarną jest? ona obecne nie 
zdolna do przyjmowania pokarmu w 
prostej formie; musi otrzymać go prze 
żuty i przyrządzony ze śliną swojego 
niewolnika. Fakt ten stwerdzony z o ­
stał przez jednego z amerykańskich 
uczonych tia podstawie p rje o ro w a - 
dzonego eksperymentu.

T. XXIII. MRÓWCZE NAPADY

Mrówki czerwone należą do klasy 
uprzywilejowanej, a czarne są ich nie 
wolnikami. Od czasu do czasu czer­
wone organizują zbrojne napady na 
mrowi/ska czarnych, porywając ze so­
bą ich młode pokolenie, które z cza­
sem wykonywać będzie za nich wszy­
stkie prace, Napady te organizowane 
są z zachowaniem wsceTkich środków 
osti o* ości. W celu rozpoznania te­
renu i zbadania sił przeoiwnśka czer­
wone wysyłają naprzód patrole w 
składzie od trzech do dziesi<jc'u mró­
wek.

Czarne walczą zawz ęcie w obronie 
swego potomstwa, ale tylko czasem 
uda się im pokonać większego i bar­
dziej przygotowanego '>'-)1kt prze­
ciwnik i.

T. XXIV. INTELIGENCJA MRÓWEK

Inteligencja mrówek >nie przejawa 
się jednak we wszystkich wypadkach. 
Prawie każde stworzenie boi się o- 
gffiaa, ale idąca szybko mrówka n e  
omija leżących na jej drodze palą­
cych się przedmiotów, znajdując w 
wyniku swojej nieroztropr^-: ' - >rć.

Mrówka jest owadem ' * 
nym. W swej żarłoczności pc-ir s ę 
tak daleko, że zjada jadowite płazy 
i gady. Po takiej uczcie mrówki leżą 
nieruchome przez kilka dni. Trudno 
stwerdz.ć czy zjawisko to spowodo­
wane jest zatruciem, ozy też zwyozaj 
nym przejedzeniem się.
T. XXV. KONIEC MRÓWCZEJ EPOPEI

— POGRZEBY

Podobnie jak my, mrówki, grzebią 
zmarłych, a nawet zachowują paizy- 
tym pewne ceremonie pogrzebowe.

Pani Lewis z miasta Sydney w Atr 
strali* opowiada o takim ciekawym wy 
padku: „Kilkaset mrówek żołnierzy 
zaatakowało jej dziecko, bawiące się 
w piasku. Po zabiciu kilkunastu z 
nich zauważyła dwie mrówki, niosące 
ciało zabitego żołnierza. Za nimi po­
stępowały, odgrywając rolę karawa- 
niarzy, drugie dwie mrówki. Tak’ch 
orszaków było wiele. Zdołałam obli* 
czyć, że około 200 mrówek brało ti- 
dzftał w tym masowym t>ogrzebie. Gdy 
cały orszak dotarł do leżącego w po­
bliżu piaskowego wzgórka, połowa 
mrówek przystąpiła do kopania gro­
bów. Zmarłe mrówki zostały ułożone 
wewnątrz i zasypane przez drugą 
czekająca przez ten czais nieruchomo 
połowę mrówek. Niektóre z nich u- 
chylały ssę od pracy. Kara za to 
przestępstwo została wymierzona na­
tychmiast. Zostały zabite i wrzucone 
do wspólnego grobu". JN

KONIEC



pr o e e s NSZ
W drugim dniu procesu w dalszym 

ciągu zeznawał oskarżony Ostromęc­
ki. Poważne stanowisko zajmowane 
przez niego w „O. P.“ i  NSZ i roz­
gałęzione kontakty z innymi działa­
czami tych organizacyj powodują, iż 
Sąd szczegółowo bada całokształt 
działalności Ostrwmęckiego. Oskarżo­
ny zaprzecza, jakoby był mianowany 
przez Komendę Główną NSZ inspek­
torem obszaru „Wschód", w toku jed* 
nafc pytań prokuratora przyznaje, iż 
pełnił fukcje związane z tym stano­
wiskiem, lecz bez oficjalnej nominacji. 
Z dalszych jego wyjaśnień wynika, 
iż niiejednckrohnie inspekcjonował te­
reny wschodnie, przesyłał rozkazy, 
odbierał meldunki itp. Zapytany 
przez prokuratora, czemu wznowił w 
kwietniu 1945 roku swoją działalność 
w NSZ, Ostromęcki daje wymijającą 
odpowiedź, jednakże w toku dalszego 
śledztwa zeznaje, iż negatywny jego 
stosunek do Rządu Tymczasowego 
.skłonił go w tym czasie do ponowne­
go nawiązania kontaktów z NSZ-em.

GEN. BRONIEWSKI.
Oskarżony przyznaje, iż kontakto­

wał się z gen. Broniewskim, komen" 
dantem głównym NSZ. Jakie były 
przyczyny wyjazdu gen. Broniewskie­
go za granicę, nie może dokładnie po­
wiedzieć. Wiadomo mu tylko, iż gen. 
Broniewski miał wyjaśnić dalszą sy­

tuację NSZ-tu oraz sprawę fundu­
szów dla organizacji. Po wyjeździe 
gen. Broniewskiego zastępcą jego w 
NSZ był Kasznica.

Zapytany o rolę t, zw. „akcji spe' 
cjalnej", Ostromęcki stwierdza, iż wy 
konywała ona wyroki organizacyjne 
oraz „zdobywała finanse" dla NSZ-tu,

WPROWADZAŁ NSZ-owców
NA PAŃSTWOWE STANOWISKA.

W toku dalszych zeznań oskarżo­
nego wychodzi na jaw, iż Ostromęcki 
przy pomocy oskarżonych: Kuczyń­
skiego i Trietiaka, którym w owym 
czasie udało się zająć wysokie stano­
wiska (pierwszy — wicedyrektor De­
partamentu Ministerstwa Przemyślu, 
drugi — naczelnik Wydziału Mini­

sterstwa Aprowizacji) wprowadzał 
na stanowiska państwowe działaczy 
NSZ., a przede wszystkim łudzi skom 
promitowanych na danym terenie, któ 
rych należało co rychlej przenieść 
do innej, odległej miejscowości.

Podczas sesji popołudniowej w od­
powiedzi na pytania obrońcy swego, 
Ostromęcki zaprzecza, jakoby piasto­
wał stanowisko rozkazodawcze, u- 
trzymując też, że w lipcu ub, roku 
zaprzestał działalności konspiracyj­
nej. Prokurator podaje jednak w wąt 
pliwość prawdziwość zeznań, źłożo* 
nych przez oskarżonego i konfrontuje 
je z szeregiem faktów i poprzednich 
zeznań Ostiromęckiego.

Na tym Sąd przerywa rozprawę do 
dnia jutrzejszego do godziny 9-ej 
rano.

---- *-----O Q O--- —...... —

10 tys. łon złomu
dostarczyła Lubelszczyzna hutnictwu

• • •Niemcy nadal
okupują Danię!

Gdy w styczniu 1945 roku rozpo- 
częfa się phmiętna ofensywa radziec­
ka, która doprowadziła w parą mie­
sięcy później do zwycięskiego zakon 
czema wojny, na Niemców, zamiesz­
kujących przybrzeżne tereny Prus 
Wschodnich i Pomorza padł blady 
strach. W miarę postępów wojsk ra­
dzieckich, które przypierając rozpacz 
hwie broniące się armie niemieckie do 

' T 0rZ(f, W wy niku śmiałego ataku os­
krzydlającego,' odcięły je od zaple­
cza, tworząc słynny wschodnio-prus- 
M worek, Niemcy rozpoczęli panicz­
ną ewakuacją jedyną pozostałą jesz­
cze wolną drogą do Rzeszy, tj 
rzem.

Cała ta olbrzymia rzesza uchodź­
ców została skierowana do Danii, któ 
ra pozostawała jeszcze wówczas pod 
okupacją niemiecką i była najlepszym 
i najspokojniejszym miejscem schro­
nienia dla przerażonych ł ogłupionych 
klęską Niemców. Duńczycy nie mo­
gli nawet protestować wobec tej praw 
dziwęj inwazji, która załata ich kraj.

Od tego okresu minęło już prawie 
dwa łata. Tymczasem w Danii w dal­
szym ciągu pozostaje olbrzymia — w 
porównaniu do całej ludności tego 
małego i bogatego kraiku — 200 tys. 
rzesza niemieckich uciekinierów. 
Rząd duński wielokrotnie interwenio­
wał u władz brytyjskich, które oku­
pują połnocno-zachodnią część Nie­
miec o przyjęcie nieproszonych gości, 
za każdym jednak razem spotykał 
się z  odmowną odpowiedzią. Anglicy 
nie chcą nawet wpuścić tych Niem­
ców, którzy posiadają rodziny w ich 
strefie okupacyjnej, zapewniające im 
utrzymanie. Stają oni w obronie 
Niemców, których „nieludzki" rząd 
duński (przypominają się niedawne 
czasy jak to, koła angielskie roniły 
serdeczne łzy nad Niemcami wysie­
dlanymi z  zachodnich terenów Pol­
ski) pragnie usunąć z kraju. W ten 
sposób Dania ku niezadoiuoleniu ca­
łego społeczeństwa w dalszym ciągu | 
jest objadana i prawie okupowana 
przez swycfc niedawnych wrogów.

Cennym surowcem dla hut jest 
złom. Złem napotyka się wszędzie: czy 
to w postaci nie nadających się dou- 
żytku naczyń lub puszek, odpadków 
w warsztatach, ozy wreszcie w for­
mie pozostałości wojennych, jak: wra­
ki czołgów, pociski łtd. Wszystko to 
niszczeje na powietrzu, a zebrane i 
przerobione przyniosłoby znaczne ko* 
rzyśd, wpływając na zmniejszenie 
importu. W tym też celu powstała w 
1945 roku Centrala Zaopatrzenia Hu­
tniczego. Instytucja ta, przez swoje 
Oddziały zbiera na terenie całego 
kraju złom i przesyła go hutom. Lu­
belszczyzna dostarczyła dotychczas 
10 tysięcy ton złomu, 2 tys, ton gru­
zu żeliwnego i 100 ton metalu „kolo­
rowego ’ (aluminium, łuski armatnie 
itp.), sam zaś Lublin — 90 ton. Cen' 
trala przyjmuje również i inne od­
padki, jak: szmaty, tłuczki, makula­
tura i kości, które znajdują zastoso­

wanie w wielu gałęziach przemysłu. 
A więc nie marnujmy tych cennych 
surowców. (L).

--------- oOo---------

Dni Chopinowskie
Z okazji przypadającej w dniu 17 bm. 

97-ej rocznicy śmierci Chopina, odbędzie 
się w Warszawie w dniach 17—20 6m. 
staraniem Instytutu Fryderyka Chopina 
szereg uroczystości i koncertów, m ają­
cych na celu oddanie publicznego hołdu 
i uczczenie pamięci genialnego kompozy­
tora. ’

Spekulanci
przerachują się

Ostatnio dała się zaobserwować 
pewna zwyżka cen produktów rolni­
czych. Tłumaczy się ona zmniejszoną 
podażą z powodu robót polnych, któ­
re mjpzą być wykonane przed nadej­
ściem mrozów- .

Obserwowana zwyżka cen zboża i 
trzody jest objawem w tym okresie 
zupełnie normalnym. Tak samo zresz­
tą było przed wojną. Rolnik przystę­
pował do omłotów dopiero po wyko­
naniu wszystkich pilnych robót sezo­
nowych ,gdy' pola były obsiane, a 
ziemniaki zwiezicine do domów lub 
zakopcowane .

Tegoroczne zbiory należy na ogól 
uważać za pomyślne, Dzięki zwięk­
szonej powierzchni zasiewów zbory 
tegoroczne są przynajmniej o 25° “ 
większe niż w roku ubiegłym. Spo­
dziewamy import zboża z Z.S.R.R. i 
UNRRA umożliwi obsianie wszyst­
kich terenów zdatnych pod uprawę. 
Można więc obecnie liczyć na stop­
niową poprawę sytuacji aprowizacyj- 
nej w kraju. Jeśli chodzi o obecna, 
zwyżkę cen, to z chwilą rozpoczęcia 
omłotów r.a szerszą skalę zwiększy 
się podaż ziarna i ceny niewątpliwie 
spadną do dawnego poziomu. To sa­
mo dotyczy żywca a zwłaszcza trzo­
dy chlewnej, której jest na wsi pod 
dostatkiem. Przerachują się tym ra­
zem spekulanci różnego autoramentu, 
którzy wykorzystując chwilowe osła­
bienie podaży usiłują wywołać zwyż­
kę cen zboża w nadziei zdobyoia zy­
sków kosztem konsumenta i produ­
centa. (API),

-ooo-

Koni, bydła i maszyn
dostarczy nam Dania

Między Polską a Danią została 
podpisana umowa dotycząca wza jem- 
nej wymiany towarowej, oraz trans' 
portu należnośoi. Do umowy tej dołą-

Łańcach nfiar na odbudowę Szkoły Nr. 8 
przy uh Lipowe]

1 L Danuła t r.dzińskac | Magierską, Dr. Jadwigę Olecką,
‘ ^“budowę Szkoły Nr. 8! Marię Majewską i Helenę Morównę,

p y ulicy Lipowej i wzywa do wpła- j Ofiary przyjmuje Redakcja „Gazety 
cen:a na ten wzn osły cel pp. Danu- Lubelskiej".

---------ooo--------

Więcej świń —  więcej sloniny ' «ynek
Zarządzenia ochronne, mające na celu le 

generację naszego stanu pogłowia zwie- 
rręcego, tak ire.WtościwM przetrzebione­
go przez okupanta, przyczyniły się już 
wydatnie do poprawy sytuacji na tym 
odcinku gospodarki narodowej.

Najlepsze wyniki osiągnęliśmy w dzie­
dzinie hodowli trzody chlewnej, której 
ilość wzrosła już do 80 proc. stanu przed­
wojennego. Hodowla trzody chlewnej sta 
ła się intratnym  interesem. Dużą pomo­
cą w tym kierunku jest kontraktowanie 
trzody chlewnej sytuacja na tym odcin- 
re umożliwią nabycie prosiąt do hodowli 
na kredyt, spłacany przy dostawie wy­
toczonych świń.

Prócz rolników hodowlą trzody zaj­
mują się również stołówki, wykorzystując

Zlot Kościuszkowców
Zlot Kościuszkowców, wyznaczony pier 

wotnie na poniedziałek, dn. 14 bm. — od 
będzie się w terminie wcześniejszym, n 
mianowicie 12 b.m., w sali „Roma“ w
Warszawie. Przewidziane jest przybycie 
ok, 1.500 Kościuszkowców, uczestników 
bitw y• pod Lenino, zarówno spośród od­
bywających obecnie służbę zawodową w

1 wojsku, jak i zdemobilizowanych b. żoł­
nierzy I-ej Dywijrji im. T. Kościuszki.

dla jej tuczenia odpadki /, kuchni. Wylu- 
czono świnie umożliwiają ipoprawę wy­
żywienia zbiorowego i z tego punktu wi­
dzenia teu rodzaj hodowli zasługuje na 
największe poparcie i rozpowszechnienie.

Dzięki stale rozwijającej się hodowli 
trzody clilewnejs ytuacja na tym odcin­
ku aprowizacji ulega stałej poprawi*. 

---------ooo------ —

Podziękowanie
Dnia 5. 10. o godiónte 13-aj w &w4e 

ttócgr pmay ZaJktadach PraemytrtowycSi BJto- 
wator 1 Młyn „Społ«n“ w LiAMnii* odby­
ła atę A/udycja arorgiamlawwaina ptraea ae«*pół 
„żywej Ka i Ct aybe t e i Si ka :

Na jprogimm rcftońyły sóę: rataKMt; śtpóewr, 
moooloigl i uunzyfłca. WyfkmawcanYl byW: 
Ob. OlszowaM, oh. Gtaasćwna, oto. Soszyń­
ska, db. Bena i oib. Ofarwncewiica. Audycja 
dzięki programowi była
bardzo mdłą, roaryiwfką dla praooiwriftków I 
aaiAugurłe na wyródwJemle.

Dyncfecija ZaikłaKlów i Rada Zakładowa 
pnzy Zaikł&daoh Bnzesnyialowyich ESewiaibar
i Młyn „SPOŁiEJM" w L/ublinAe tą  ttoog-ą. 
wyrańa aesrdeaznie padBiękow«in4e Zespołowi 
„żywej Książki" Czytelnika za mUą. 1 lcu&- 
łtwateto - oświatową, nozryiwtfcę.

,  Dyrekcja i Rada Zakładowa
ZaHttedów Praam. Elewator

t  Młyn w  ŁuMtaŁa

czony jest protokół w sprawie dostaw 
węgla z Polski i otwarcia kredytu ze 
strony Danii w związku z dostawą 
koni, Na podstawie poprzedniej umo­
wy wartość wymienionych towarów 
wynosiła około 17 mil. koron duń­
skich z każdej strony. Na zasadzie o- 
becnej umowy Dania dostarczy nam 
większą ilość koni, bydła i maszyn 
oraz artykułów spożywczych. W za­
mian Polska dostarczy Danii węgiel i 
różne produkty przemysłowe i surow­
ce. Ilość towarów przeinaczonych d  
wymiany w ciągu najbliższych \7 
miesięcy wyrośnie do 19 mili. koro - 
duńskich z każdej strony. Do tego do­
chodzą towary wartości około 74 mi', 
koron duńskich, które dostarczy Da­
nia w ramach prz y rzeczonego kredy 
tu.

---------oOo---------

Poznański „Czytelnik"
funduje stypendium

Poznańska Delegatura Spółdzielni 
Wydawniczej ,,Czytelnik", w umnniu 
zasług w dziedzinie oświatowej i s-pół 
dzielczej Karola Strzałkowskiego, do­
tychczasowego Kuratora Pozm. Okrę­
gu Szkolnego i Prezesa Koła Grodz­
kiego członków „Czytelnika" w Po­
zwaniu, ufundowała jednoroczne 
stypendium w sumie 1.000 zł. mie­
sięcznie dla ucznia gimnazjum Spół­
dzielczego.

2 biblioteki, 7 świetlic
W powiecie siedleckim zrzeszonych 

jest w związkach zawodowych po­
nad 4 tys. osób. Robotnicy mają kil­
ka swoich sklepów spółdzielczych, 
dwie biblioteki, 7 świetlic, Koło P r e ­
legentów.

W niedawno powołanej Nadzwy* 
czajnej Komisji Mieszkaniowej m. 
Siedlec związki zawodowe unią 5 

.swoich przedstawicieli, (*)•
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iiziwne dzieje gmachu
p rzy  u l. B ern ard yń sk iej 13

W  związku ze wzmianko, kt^-a u- 
kazała "się w Nr. 258 „Gazety Lu­
belskiej" z dn. 20 września 1916 r. 
w dziale: „Jak żyją nasze szkoły w 
Lublinie" p. t. „Gimnazjum i Liceum 
dla Dorosłych im. Tadeusza Kościu­
szki" — Kuratorium O. S. nadesłało 
nam  następujące sprostowanie:

Autor w yiej wymienionej wzmianki 
pisze, 14 „Ministerstwo Oświaty i Kurato 
rium powinno udzielić jak najdalej idącej

Ostrożnie z nogami!
Takim okrzykiem ostrzegają się życz­

liwi pasażerowie autobusu nr. 2 M.K.S. 
Jedni patrzą ie  zdziwieniem <t inni krzy­
wią się boleśnie na wspomnienie dotkli­
wego bólu nogi, niedawno przyciśniętej 
drzwiami wozu do podwozia autobusu. 
Już kilku obywateli wyraźnie kuleje; in­
ni zaś mieli większe szczęście, gdyż skoń­
czyło się na bólu.

Dyrekcja M.K.S. zakupiła wozy, które 
mają nieszczęśliwie zaprojektowane 
drzwi. Pasażer wciska się do przepeł­
nionego autobusu, uszczęśliwiony i nie 
wtajemniczony staje na schodkach, a in­
ny uprzejmie zamyka drzwi. Trudno wi­
nić Dyrekcję M.K.S., że takie ma wo­
zy, ale będzie jej można przypisać zmia­
nę starego przysłowia na nowe „nie 
pchaj'nóg  między stopnie i drzwi auto­
busu".

pomocy „Państw. Gimnazjum i Liceum 
dla Dorosłych im. Tadeusza Kościuszki 
w Lublinie w jego staraniach o uzyska­
nie własnego gmachu."

Ponieważ na podstawie przytoczonego 
tu zdania opinia publiczna mogłaby być 
wprowadzona w błąd ukrytą sugest:ą, iż 
władze szkolne nie spełniły swego obo-

skiego, w Ministerstwie Administracji Pn 
blicznej, Ministerstwie Oświaty, M kJster- 
stwie Komunikacji, Prezydium Rady Mi­
nistrów  w W arszawie i w Państwowej 
Komisji Lokalowej przy Prezydium KRN.

W sprawie tej Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lubelskiego wysłało 14 pism 
odwoławczych i brało udział w 4 kotife-

wiązku i nie poparły starań dyrekcji szko rencjach w W ojewództwie — dotychczas 
ły w sprawie uzyskania przez Gimnazjum | jednak — bezskutecznie. Ostateczna de­

cyzja ma być wydana przez czynniki Cen­
tralne.

3. Nie mogąc chwilowo odzyskać gma­
chu przeznaczonego na  użytek Państw. 
Gimn. i  Liceum dla Dorosłych im. Tadeu­
sza Kościuszki — Kuratorium  Okręgu 
Szkolnego Lubelskiego mimo ogromnych 
trudności lokalowy h — przydzieliło dla 
wymienionego Gimnazjum i Liceum loka­
le zastępcze w  granicach istniejących mo­
żliwości na tymczasowy użytek.

Zastępca Kuratora Okręgu Szkolnego 
A. Gadzińska.

Liceum dla Dorosłych przeznaczonego 
dlań gmachu, przeto Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Lubelskiego w Lublinie wy 
jaśnia, że:

1. gmach przy ul. Bernardyńskiej Nr. 
13 (dawniej Gimn. H. Czarnieckiej), a 
przeznaczony po opróżnieniu go przez 
Władze W ojskowe na użytek wymienio­
nego Gimnazjum i Liceum dla Dorosłych
— został zajęty przez Dyrekcję O.K.P. w 
Lublinie w czerwcu b. r. wbrew uchwale 
Rady Ministrów z dn. 29 m aja 1946 'roku
i wbrew zarządzeniu Ministerstwa Admi­
nistracji Publicznej * dn. 2 lipca b. r. Nr. 
III. S.A.S. 3780/46 w sprawie zwolnienia 
budynków szkolnych i oddania ich na 
użytek szkół najpóźniej do dn. 15 lipca 
b. r.;

2i w związku z tym Kuratorium O.S.L. 
interweniowało wielokrotnie u następu­
jących Władz: w Zarządzie m. Lublina 
(Urząd Mieszkaniowy), Miejskiej Radzie 
Narodowej w Lublinie, Wojewódzkiej Ra 
dzie Narodowej i ob. Wojewody bubel-

Kronika milicyjna
Dwóch bandytów uzbrojonych w rewol­

wery napadło na posłańca Urzędu Pocz­
towego z Wielowa pod wsią Okale. Ban­
dyci zrabowali list wartościowy na su­
mę 10 tys. złotych.

Pociąg kolejki wąskotorowej Nałęczów 
—i Opole został zatrzym any przez bandę 
w sile 12 ludzi koło Niezabitowa. Po wy­
legitymowaniu podróżnych bandyci wy­
prowadzili 6 pasażerów z pociągu i dot­
kliwie ich pobili, poczem zbiegli w nie­
wiadomym kierunku.

■
Samochód P. K. S.-u w racając w godzi­

nach wieczornych' » W łodawy został o- 
strzelany przez bandę. Sześciu pasażerów 
odniosło rany*

m
Trzynastu uzbrojonych bandytów doko 

nało napadu na młyn w Kozienicach Dol­
nych gm. Piaski. Po sterroryzowaniu ka­
sjera zrabowano 7 tys. złotych. Napot­
kanego we młynie prezesa Gminnej Samo 
pomocy Chłopskiej i członka ORMO ban­
dyci zamordowali i obrabowali.

-oOo-

Dobry ten „Caritas" —
mówią dzieci ze Szkoły Nr. 17

-ooo-

Masło 350 i  380 zł.
Ze względu na to, że w handlu spo 

tykane są dwa gatunki masła, na 
wczorajszym posiedzeniu Komsji 
Cennikowej ustalono nań dwie ceny: 
na masło wiejskie — 350 zł.; mle" 
czarniane — 380 zł. Ob’e te ceny są 
niższe od cen z ub. tygodna, co przy­
pisać należy zwiększonej podaży ma­

sła. To samo da się zaobserwować z 
kaszą jęczmienną, której ceny rów­
nież zniżono. I tak: kasza jęczmien­
na zwykła: 20 zł. w hurcie, a  23 zł. 
za 1 kg w detalu; kasza jęczmienna 
łamana: 21 zł. w hurcie, a 24 zł. w 
detalu. Miejmy nadzieję, że w ślad za 
tymi stanieją i ince artykuły. (L).

W poprzednich num erach „Gazety Lu­
belskiej" zamieściliśmy szereg artykułów 
na tem at działalności „Caritas" — zna­
nej wszystkim dobrze instytucji charyta­
tywnej, która w pierwszym rzędzie ota­
cza swą opieką młodzież szkolną i dzie­
ci. W dniach bo\yęi<epi od 6 do 13 bm,,,.od­
bywa się na terenie całego kraju, a więc
i u nas w Lublinie i w Lubelszczyźnie, Ty 
dzień „Caritas w trosce o dziecko".

Obecnie mamy do zanotowania jesz­
cze jeden fragment pracy „Caritas", któ­
rej lubelska dziatwa szkolna, poza b ;e- 
żącą opieką, zawdzięcza organizację ko­
lonii letnich w bież. roku w  najpiękniej­
szych i najzdrowszych zakątkach Lubel­
szczyzny. W dn. 8 bm. młodzież ucząca

się w szkole powszechnej nr. 17 przy­
stępowała, jak  zwykle na początku roku 
szkolnego, do Komunii Św. Z okazji tej 
„Caritas" urządził dla powracającej z ko­
ścioła dziatwy szkolnej obfite 1 smaczne 
śniadanie, składające się ze słodkiego 
kakao, bułeczek z masłem i, co 'najw aż­
niejsze, z powitanych z olbrzymim za­
chw ytem — ukierków. „Dobry ten „Ca­
ritas" — wołały dzieci, dowiedziawszy r ą  
kto jest fundatorem.

W śniadaniu wzięli udział: ks. dziekan 
Wacław Banach, proboszcz parafii Św. 
Teresy a ks. Wacław Chromlak — sekre­
tarz „Caritas", który zgromadzonej dzia­
twie przedstawił cele j prace „Caritas".

M AR IA  M ALISZEW SKA 4)

„BYLE 22 WIOSNY"
(CZĘSC ll-gaj

— Kiedy przyjechałeś? — spytała, starając 
się nadać swemu głosowi naturalne brzmienie.

Wyobraź sobie, że dopiero przed pół go­
dziną. Dlatego wydawało mi się bezcelowe przy­
chód zenie po ciebie do kawiarni. Nie chciałem się 
z tobą minąć.

Odłożyła na bok torebkę i rękawiczki i przy­
sunęła sobie krzesło do jego fotela. Był to jej sta- 
iy ruch, zwykle ze sobą tak rozmawiali. Ze smut" 
kiem pomyślała, że może to już po raz ostatni bę­
dzie z nim przyjacielsko rozmawiała, że po tym, 
co od niej usłyszy, może już nigdy...

Ta myśl tak bardzo ją przejęła, żalem, że 
oczy jej napełniły się łzami.

Przyglądał jej się uważnie i widać inaczej wy­
tłumaczył sobie te łzy, gdyż powiedział, kładąc 
sw ą dłoń na jej opartej o poręcz fotela ręce:

— Bardzo tu ciężkie rzeczy przeszłaś, dziec­
ko, beze mnie? Akurat byłaś sama...

Biedactwo, przemocą niemal, otrząsnęła łzy 
z rzęs i powiedziała, siląc się na wesołość:

— Nie, to nic, Stachu, to nic... Kiedy dostałeś 
moją wiadomość?

— Niuta, którą przysłałaś, dotarła do mnie 
dzisiaj rano. Przyjechałem pierwszym pocią­
giem. Wstąpiłem po drodze do Wilka. Wiem już 
najważniejsze szczegóły. A dzisiaj ta wiadomość
— stuknął palcem w rozłożoną gazetę -— wszystko

oszołomiło mnie to...
Trochę, by zyskać na czasie, a trochę dlatego, 

że przyzwyczajona była zasięgać opinii męża przy 
każdej ważniejszej wiadomości politycznej, Kry* 
sftyna spytała:

— To bardzo szczęśliwa dla nas okoliczność, 
prawda

Uśmiechnął się radosnym uśmiechem,
— Pamiętasz, Krystyno, powiedział — zawsze 

mówiłem, że to prędzej czy później musi nastąpić. 
Nawet wówczas, kiedy wszyscy prawie wątpili, 
wedziałem, wiedziałem z pewnością.

— Czy jesteś pewien, że Hitler niie będzie w 
Moskwie, jak to zapowiada, po sześdu tygodniach?,

— Całkiem pewien, że w ogóle nie będzie w 
Moskwę. Naród rosyjski będzie się bronił, jak 
oszalały przed tą straszliwą inwazją. Wiedzą już 
przecież, patrząc na nas, co ich czeka w przeciw 
nym raz e.

— To prawda.
— A reszty dokona zima, bo przed zimą nic 

nie zdążą zrobić, zobaczysz.
Wierzyła każdemu jego słowu i radowała się, 

ale jednocześnie nurtowała ją tamta myśl o nie­
uniknionej rozmowie.

I znowu, jakgdyby chcąc ją odwlec, spytałaś
— Czy jesteś głodny? Zrobić ci kolację?
Powstrzymał ją szybkim ruchem ręki.
— Nie. Jadłem już. Posiedź ze mną. Musisz 

mi o p o w ied z ieć  wszystko, co tu było przez ten 
czas... Jak dowiedziałaś się o wsypie na Polnej? 
Mów pokolei, wiesz tak, jak ja lubię, bez opusz­
czania szczegółów. L

Wiedziała, o, wiedziała dobrze, ]ak on luW. 
P rz ec ież  co dnia, kiedy spotykali się po kilkugo­
dzinnym rozstaniu opowiadała mu chwilę po chwi­
li. Niekiedy przerywano im tę rozmowę czyimś 
wejściem, czy telefonem, wracał wówczas zawsze 
do tego samego miejsca relacji i kiedy zaczynąła 
dalej, przerywał i mówił:

— Nie, to jeszcze nie to. Dopiero sitoisz na 
przystanku na rogu Świętokrzyskiej, nie pamię­
tasz?

Lubiła to jego uważne spój rzemie, jakim mie* 
rzył ją, gdy opowiadała, tę pełną czujności uwagę,

bystrość w chwytaniu odcieni, jakimi zabarwiona 
była relacja, drobiazgową pamięć każdego zasły  
szanego kiedykolwiek od niej szczegółu. Tak, lu­
biła:-to wówczas, gdy najwyższą przyjemnością by 
ło dla niej to, że brał udział nieustanny w jej ży 
ciu, w każdym jego drobiazgu.

Ale teraz? Teraz ta myśl, że musi opowie 
dzieć mu wszystko, napełniała ją głęboką rozpa 
czą, «  ,

Mimo to, po bohatersku zaczęła:
— Przyszła do mnie do kawiarni Urszula za 

wiadomić mnie o tym, co się stało, no i spowodo 
wać zawiadomienie ciebie. Po drodze nie mogła mi 
wszystkiego powiedzieć. Zabrałam ją tutaj i tutaj 
powiedziała...

Zatrzymała się dla nabrania tchu i zanim na 
nią spojrzał, mówiła szybko dalej jak gdyby prag­
nąc jak najszybciej dobiec do mety:

— Myślałyśmy z Urszulą, że zginęli wszyscy... 
ona powiedziała, że stamtąd nikt żywy nie wyszedł
i że z pewnością zginął także Tadeusz... 1

Głowę miała spuszczoną i nerwowo skubała 
nitkę na rękawie marynarki Profesora. Za niic nie 
spojrzałaby teraz mu w twarz.

— ... Powiedziała, że gdyby żył i był na wol­
ności, dawnoby się już zjawił u kogoś z naszych... 
więc, było to prawie pewne... przynajmniej ja mia­
łam tę pewność.

Urwała. Wciąż jeszcze nie podnosiła głowy, 
Wzrok miała utkwiony w jego dużej dłoni, spo' 
ożywającej na kolanach. Po długiej chwili usłysza­
ła jego spokojny głos:

►— No i co dalej?
*— Pozostałam po południu w domu, noe mo­

głam pójść do kawiarni, ani nigdzie,..
I ciszej dodała:
— Byłam w rozpaczy... rozumiesz?
Po długiej chwili powiedział;
>—> Rozumiem, Kryatynko...

‘ J & C J ł.Y .
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Przedstawiamy
Garbarn ię M i

„G arbarnia", cłioclal urn W iwycK *rt-1 
regach znanych od lat sportowców, jest 
klubem młodym, który powstał 19 marca 
br. przy Zjednoczeniu Przemyślu Skórza­
nego w Lublinie. Najżywszą działalność 
wśród kilku sekcyj „G ąrbarni“ prrejaw ia- 
ją piłkarse ! bokserzy, po** tym słychać 
niekiedy o  sekcji gier sportowych I teni­
sa stołowego*

BILANS PIŁKARZY 
.Pierwsza drużyna „G arbarni" rozegra­

ła dotychczas 23 spotkania, przegrywa­
jąc tylko 2 razy. Pierwszą porażkę odnie­
śli „Garbarze" a doskonałym „Pomorza­
ninem" 1:8, co jest lepszym stosunkowo 
wynikiem niż wynik „Lublinianki" z ko­
lejarzam i toruńskim i —  0:4. Dragi ra s  
„G arbarnia" przegrała ■ „Dąbskim" 3-6, 
przy zdecydowanej swej przewadze do 
przerwy. Jak  widzimy, „G arbarnia" nie 
przegrała, dołyehezaa a żadną drożyną 
Lublina I Okręgu Lubelskiego.

Bilans „G arbarni" dopełnia 45 remisów 
i 16 zwycięstw.

Największym sukcesem „G arbam i" jest 
bezapelacyjne zdobycie mistrzostwa kl. 
B. i awans do klasy A. po wysokocyfro- 
wych zwycięstwach nad hrubieszowskim 
AKS-em i „Lublinianką" Ib. „Garbarnia" 
osiągnęła vr 33 spotkaniach korzystny sto 
simek bram ek 104:44.

UWAGA! UWAGA!
now y 12-y 'num er ezaso* 

p ism a d la  k o b ie t

„MODA i ZYCIE 
PRAKTYCZNE"

przynosi:
NajnowMse modale Jesienne.
Dział praoróbłik, dziecięcy, re­
portaże l artykuły popularne —
naukowe.

pnepiaAwWiele seeonowych 
kulinarnych.
Porady kosmetyczne — m ory  
p r a k t y c z n e g o  urządzenia 
wnętrz ora* zapowiedź nowe­
go konkursu z nagrodami,

5065

ff

Z KRONIKI KLUBOWEJ
W e wszystkich 23 meczach grali: Dnw 

dakiewicz i Popławski. 22 razy występo­
wał W ichary. W ójcik ma za sobą 31 spot­
kań. Czapczyński i Kurz II — po 20. Pa­
kulski f»ral 1# razy. Olejarz — 18 rary.

Połowę spotkań „Garbarze" rozegrali 
b e i najlepszeggo obrońcy Judyckiego, któ 
ry uległ ciężkiej kontuzji kolana.

Najwięcej bramek zdobył W ichary (23;, 
nie wiele ustępują mus Drozda kie Wic* 
(20) i Olejarz (19).

ODWROTNA STRONA MEDALU
'JeSIl mowa o  bram karzach, to Puzon 

wyciągał piłkę z siatki 24 ‘razy. Żmudz- 
ki — 18 razy, a  znany bokser Maciejew­
ski I dwukrotnie.

ENERGICZNY ZARZĄD
Sportowe sukcesy „Garbarni" wiążą 

się ściśle z organizacyjnym dorobkiem 
klubu, który rozwija się pod kierownic­
twem następującego Zarządu:

Prezes — dyr. Marian Borowicz, 
zastępca Prezesa — dyr. Włady«law 

Tarwiol,

I. W iceprezes — Antoni Ziemieckt,
II Wiceprezea —* Zdzisław Judycki, 
Skarbnik — Zygmunt Rot,
Sekretar* •— Marian Daniel.
Należy zaznaczyć, $e „GarbartRa" *naj 

duje m aterialne i m oralne poparcie w Zje 
dnoczenhi Przemysłu Skórzanego w Lu­
blinie.

Na odbudowę Warszawy

Sporł w Biłgoraju
Duży sukces odniósł KS „Łada" w Bil 

goraju. Drużyna biłgorajska rozegrała 
dwa mecze ze znaną w  całym okręgu lu­
belskim KS „Spartą" (Zamość), remisując 
2:2 i wygrywając zasłużenie 3:2.

Podczas święta W F i PW  lekkoatleci 
Biłgoraja osiągnęli zupełnie niezłe wyni­
ki. Można wjwóżnłć Korgula (bieg na 100 
mir. w skoku w dal), Zarzyckiego (skok 
w zwyż i rzut dyskiem) oraz Paszkow­
ską i Chyłównę.

O życiu sportowym Biłgoraja g pew­
nością więcej usłyjzymy w przytzłym 
sezonie. ( 

oOo---------------

Międzynarodowy 
turniej koszykówki

W  Paryżu Racing Klub organizuje tur 
niej koszykówki z udziałem mistrzow­
skich drużyn Szwajcarii, Belgii, Włoch 
i Francji.

Mistrzostwa Europy
W  KOSZYKÓWCE ŻEŃSKIEJ W  POLSCE 

Drugie mistrzostwa Europy w piłce ko 
szykowej drużyn żeńskich odbędą się 
w 1948 roku w Polsce, na co wyraził ju i 
zgodę PUWF i Ministerstwo Spraw Za­
granicznych.

Sensacyjny mecz Garbarnia-Lubłinianka
toczyli namiętne 
silniejszy skład,

CZEKO M D f 1 CUKRY
ZNANEJ JAKOŚCI 

PO CENACH F A B R Y C Z N Y C H  
ooleca:

SKŁAD MONSYfiNACtINI 
POLSKR-SZWAfCARSKIEf

fab ry k i

SUCHARDs . * .
L U B L I N ,  

L ubartow aka 9  m  JT
te le fo n  20-27. « »

99

MYDŁO

S I E W "
w znanej jakości 
do nabycia wo wszystkich 

sklepach
F a b r y k a t  

Lublin, Przemysłowa 22
Teł. 36-23 . i  125

Zwolennicy ,, Garbarń i j „Lubli nianki" od dawna 
dyskusje kto lepszy? Który 2 tych klubów posiada 
szybszy atak, pewniejszą obronę i praoowłt&zą pomoc.

„Garbarnia j „Lttblinianka" nie spotykały się dotąd w bezpośrednim 
starciu na boa<sku. Raz frylko mecz „Garbarni’* z „Lublinianką" Ib, zasiloną 
przez 5-ciu graczy z pierwszej drużyny zakończy! się remisem 2:2, trudno 
jednak wynik ten uzmać za niWodaj ny.

A więc mistra klasy A i benlami nek klasy A będą walczyć o moralne 
mistrzostwo Lublina.

Tytuł mistrza klasy A przypadł „Lubliniance" zasłużenie. Również 
„Garbarnia bez trudu dostała się do wyższej klasy, a jej wyniki wska­
zują, że jest lepszą drużyną niż pozostałe A-klasowe kluby — b. Soo* 
łem i „Sygnał”.

O rywalizacji „Garbarni" i „Lubli nianki" słyszeliśmy wiele. Mieliśmy 
też niejednokrotnie dowody, że rywalizacji tej nie zawsze towarzyszyła 
zdrowa, prawdziwie sportowa atmosfera. Mamy jednak nadzieję, że tym 
razem obydwie drużyny zademonslru ją ambitną, ale w pełni farr grę, a ki­
bice „Lublinianki" i „Garbami" powstrzymają się od wybuchowych wy 
stąpień.

Całkowity dochód z niedzielnego meczu „LubUnianka" i „Garbarnia” 
przeznaczyły na odbudowę Warszawy.

Tym bardziej powinna dopisać publiczność.
----,----oO<v --------

Wysokie zwycięstwo „Grobli“ i „Dąbskiego“
Znane z meczów z drużynami lubel­

skimi drużyny krakowskie odniosły 
ostatnio „u siebie w domu" wysekie

Zmiany w drużynie 
przeciwko Węgrom

Kapitan Polskiego ZwiązkO Bokserskie­
go Suszczyńskl w ostatniej chwili zastą­
pi! Koziołka w w. lekkiej przez młode­
go, ulalenłowaneggo ipię£ciarza pomor­
skiego Sowińskiego.

Restauracja Obywatelska
Peowlaków 4 

■nu* ■ JafcreJ kuchni w LabUaie 

WI«M«lel 5010

Wojciech Herman
KUCHMISTRZ DYPLOMOWANY

5079
harnspoi>dftiicy|nH Kursy 

Hslęgownftci
lpforaucj* Lublin skrytka pocitaw* 105 

N u b  dl» pociątkującyck i lu w n m u y tk .

Mydło i pasta do obawia „ JAWA“
Doskonałej jakości Do nabycia w  każdym sklepie

„JAWA** Lub. Zakłady Chent. Jan Wawrzonek
LUBLIN, Przemysłowa S. Telefou 29-41. 

Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8  teL 26*25 2964

D la  Aptek Cukierki 

Ślazowe -Eukaliptusawe 

L. W ojciechow ski
telefon 14-68. 4723

zwycięstwa. „Groble" rozgromiły 
„Krowodrzę" 7=0 (3:0), a „Dąbski" 
w identycznym sbosunku pokonał re­
zerwę „Wisły", posiadając przez ca­
ły czas przygniatającą przewagę. 
Bramkarz „Dąbskiego" Bębenek Inter 
weniował tylko 5 razy.

Mecze te odbyły się w ramach za­
wodów o puchar Wydziału Sędziow­
skiego KOZPN.

•------040 —

Dzisiejszy mecz
DzM o godz. 15-ej na boisku przy ul. 

Okopowej odbędzie się towarzyski mecz 
piłkarski WKS Siedlce—KKS „Sygnał". 
WKS Siedlce, mistrz DOW 7 jest zespo­
łem groźnym, o trym  świadczy zwycię­
stwo nad „Lublinianką” w stosunku ,V2 
(grała wtedy 'reprezentacja DOW 7 opar- 
tu na 8 graczach siedleckich).

Najlepszą form acją WKS-u jest trio o- 
bromio — Jagielski na bramce oraz Brze­
chwa i Woicki. W  pomocy wyróinia się 
Stogowski, w ataku — Mikołajczyk.

Mec* zapowiada się ciekawie, gdyi .,Sy 
gnnł“ wystąpi w najsilniejszym skład/.le.

! Restauracja „EUROPA"
ul. Krakowskie Przedmieście 29.

Z aprasza  do i l e b l t  uczestn ików  Festiw alu  1 stałych bywalców.
M uzyka tan eczn a  I operow a. 5121

SPRZEDAŻ AUKCYJNA %
Centrala Zbyitu Przemysłu Skórzanego w Łodzi podaje do wiadomo- 

fet, ie  w  dniu 1T października 1946 r. O godzinie 13-tej odbędzie ai« 
w magazynie C. Zb, P. S. w  Ło<M przy ul. I4maaow»kl«gD 169 aukcyjna 
apMsedaż niiej wyaatczegtHnionych skórek ftitorkowych:

8.500 a z t fok (króli)

W50

325
50
5

błamów baranich imitacje: nutrietowych, pdimow-
cowych, oposetowych, skunkaowych, króliczych,
sobolowych l koźlęcych farb.
skór baranich farbowanych, imitacje tasmanów,
bobrów 1 Ume>.
tchórzy,
kun,
lisów rudych.

Reflektancl zobowiązani są. przed aukcją wykazać alę Swdnckwtweni 
Przemysłowym na r. b. i wpłacić wadium w kwocie zł. 60.000,—.

Oględziny i informacje w Łodzi pod powyższym adresem w dniu 
17 października b. r. od godz. 9-tej do 12-tej w południe. 5125

; 'iP*
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IćjG tC ty i  Icm ci*
z 'i .iA if lU  MIEJSKIEGO

W n iedzie lę  dnia 13 października O godzi 
rei fi 16-ej Odbędzie edę Jeszcze Jedno przed­
stawienie «rfkoły tatebowej Marii Losa- 
kiewies-GrodBikAej — z  wdziałem p. Łoea- 
kiewica-GrcKteikiej. Na całość składa się 
cały azerog Układów bałetowych i  solo­
wy di.

Bidety po oewacł» od 80 si. do nabycia w 
kasie teatru.

KINO „APOLLO" wyAwietfla Mm pfc: 
,.Podwodny patrol". Nadprogram: dodatki 
filmowe. Początek seansów: godz. 15, 17, 
JO. W niedziele i  święta dodatkowy seans 
godz. 13-ła.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film tp.: 
„Szyrmet Chan". Nadprogram PKF nr 31.

R c s t a n r a e j a

„ G U S T A W "
Lublin, Kołłątaja 6

Znana z dobrej kuchni, różno- 
n o ro d n ych  trunków  oraz  
umiarkowanych cen.

5033

PRZETWÓRNIA WYROBOW CHEMICZNYCH

„ S T A N G A  R S 11
poleca swoje wyroby doskonałej jakości

pastę do o b a w i a ,  p a s t ę  d o  p o d f ó g ,  m y d ł o  
do ppania, pokost, farby olejne i  Łp.

Lublin, Lubartowska 13. Teł. 40-94* 2772

M agazyn  M ebli 
Lublin. Królewska 4

Polecał
m eble nowe I używane.

5078

U w a g a !
SPÓŁDZIELNIA WYOAttńllCZA „CZYTELNIK*

U w a g a !  
DELEGATURA LUDELSKA

Dragi odczyt prof. Dr. A. WOJTKOWSKIEGO  
p.l. „CECHY KULTURY POLSKIEJ"

odbędzie się dnia 13. X. 46. 
w sali 33 |lewy pawilon II p.j K.U.L. Al. Racławickie 14 

Początek o godz. 16-cj
W stęp  dla członków  b ezp ła tny , d la  uczestn ików  zb io row ych  5 zł 

d la  m łodzieży  10 zł., d la dorosłych  15 zł. 5005

Wełniane S Z A L E  ciepłe
poleca C z. B O C H E Ń S K A !  S-ka 

Ł  O  D  Z ,  ul. Piotrkow ska BI 5102 tylko burl

S p r z e d a ż  maszyn do szycia oraz ic h  części

Poleci: Firm a ZYDEK W acław  
Lubartowska 13

P o siad a  a a  okładzie  m aszyny k a id e g o  typu  i  J. k raw ieck ie , 
dam sk ie  lew o -ram len n e, ezapnleze, sp ec ja ln e  l t p .  o r a r  b ę b e n k i 
czó łenka, igły groltesy. b an y  l t p .  ezęiei. 1200

J e s ie ń  n a Jeko  J zi

ilmmatyz-M. IWONICKA SOL lODOWO-BROMOWA s
skutecznie leczy d o  k ą p i e l i  W do m u

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i d ł o g e r i a c h

O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O Ś / .  E N 1 A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O U Ł O S Ż  K M  t

O G Ł O S Z Ę a A D R O B N E
o i i Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S / . i

C K Z »; O O W El
OGŁOSZENIE 

e  przetargu nieograniczonym.
Dyrekcja Okręgu Poczt i  Te­

legrafów w Lublinie ogłasza ni­
niejszym przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót remontowych 
w upt. Radzyń Podlaski.

rzetarg- rozpocznie się w dniu 
23.10 1846 r. o godz. 12 w lokalu 
Oddziału Budowlanego Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów w Lu­
blinie, ul. Szopena 9 I  p. pokój 
nr 10.

Do tego terminu dopuszczalne 
jest składanie ofert pisemnych. 
Oferty winny być składane w za­
lakowanych kopertach z napisem 
„Oferta przetargowa na wykona­
nie robót remontowych w Upt. 
Radzyń Podlaski".

Wniesienie oferty winno być 
poparie złożeniem wadium w wy- 
) o koś ci 2 proc. oferowanej trumy 
na konto PKO N r 3002 Dyrekcji 
Okręgu Poczt Lublin.

We wskazanym wyżej biurze, 
zainteresowani mogą przeglądać 
tvzdry umów 1 przepisów, oraz 
nabyć ślepe kosztorysy po cenie 
100 zl. Dyrekcja zastrzega sobls 
prawo wyboru z  przetargu przed 
sifbiorcy bez względu na cenę o- 
-az prawo uznania, że przetarg 
nie da* wyniku. 6077

3. Prawo wyboru oferenta bez 
względu na wynik przetargu 

Naczelnik Wydziału Odbudowy
5126

KOMUNIKAT LUBZELU
Z powodu robót remontowych 

w Elektrowni w Stalowej Woli 
nastąpi przerwa w dostawie en® 
gii elektrycznej na siecitch Lub- 
zelu od godziny 4-ej rano dnia 13 
października 1946 r. (niedziela) 
do prawdopodobnie godzin ran- 
nych dnia 14 października 1946 r. 
(ponledziałeł' ,  jednak wznowie­
nie dostawy energii -elektrycznej 
nastąpić może w każdej chwili 
bez uprzedzenia.

Lubelski Międzykomunalny 
6122 Związek Elektryfikacyjny

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Wydział Odbudowy Urzędu Wo 

Jcwódzkiego; Lubelskiego ogła­
sza niniejszym przetarg nieogra­
niczony na wykonanie odbudowy 
domu przy ul. Króla Leszczyń­
skiego Nr. 59, należącym do Uni­
wersytetu M. C. Skłodowskiej w 
Lublinie — przeznaczony dla Wy- 
tlzialu Rolnego Uniwersytetu.

Podkładki przetargowe można 
■mać w Wydziale Odbudowy 

Urzędu Wojewódzkiego Lubelskie 
go, ul. Spokojna 4, pokój Nr. 76, 
gdz’ ■> te;: rai ży składać oferty w 

Tkanych kopertach. Otwar­
ci- of»rt r ■ostn.pl dnia 26 paździer- 
tii li a br. o godz. 12-tąf.

Termin całkowitego wykończe­
nia robót 20 grudnia b. r.

Wydział Odbudowy zastrzega 
sobie prawo:

1. Unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny i bez zo­
bowiązania ponoszenia jakich 
kol wiek odszkodowań.

2. Częściowego skorzystania z

PR^.TAwG NIEOGRANICZONY
Wydsiał Powiatowy w Lublinie 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na bu^jwę łaźni w Biskupicach, 
gm. Jaszczów. Podkładki przetar­
gowe można otrzymać w Wydzia­
le Powiatowym, Referaaie Budo­
wlanym.

Do oferty należy dołączyć kwit 
Kasy Wydziału Powiatowego na 
wadium w wysokości 1 proc. 
Składanie ofert w dniu 21 paź­
dziernika 1946 r. do godz. 11.

Otwarcie ofert w tymże dniu
o godzinie 12. Wydział Powiato­
wy zastrzega sobie prawo:

1. Unieważnienia przetargu baz 
podania przyczyn.

2. Zmniejszenia lub zwiększenia 
robót.

8. Prawo wyboru oferenta bez 
wzglodu na wynik przetargu.

Przewodniczący 
Wydziału Powiatowego 

5123 (Jan Pytel)

K A C  K  A

KRAWIEC przyjmie czedadnicz- 
kę, uczennicę, bardzo dobre wa­
runki. Noworybna 2 — 15. 5071

POTRZEBNY stolarz — zabaw- 
karz. Żórawski, Krakowskie Przed 
mieście 59-3. 5119

POTRZEBNE są panienki do pra­
cowni futer od zaraz. Krakowskie 
Przedmieście 34-6. 5106

POSZUKUJĘ pracy — posiadam 
praktykę biurową, handlową, do­
bre polecenia. Oferty do Gazety 
Lubelskiej sub. „Bezwzględnie ucz 
ciwa“. 5109

Il e k a r s i i i e ’* ” 3

KURS masażu leczniczego i ko­
smetyki rozpoczyna z dniem 1 li­
stopada wykłady. Zapisy i infor­
macje udziela sekretariat, Cicha 
5 — 7, godzina 10—14. 4970

L O K A L  E

TECHNIK 1 waler poszulcuje po­
koju umeblowanego w śrócfcnier 
ściu przy rodzinie, dobrze zapłaci. 
Wiadomość ul. S-to Duska 18. O- 
wocamia. 5126a

2 STUDENTÓW poszukuje pokoju 
niekrępującego, możliwie w śród­
mieściu. Cena obojętna. Zgłoszenia 
3-go Maja 18-4. 5x10

DOMY, place, sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy­
goda" Michałowskiego, Bernar­
dyńska 28, telefon 34-87. 1217

WSZYSCY, którzy ukończ;’' szko 
ły handlowe za czasów okupacji, 
mogą uzyskać małą lub dużą ma­
turę handlową, po złożeniu egza­
minu z przedmiotów humanistycz­
nych. Kursy przygotowujące do e- 
gzaminu odbywają alę w Gimna­
zjum im. Vetterów, ul. Bernar­
dyńska 14. Informacje od godz. 
16—18. 5062

l* H A C A

PLACE, ćomy sprzedaje Biuro 
Pogodzińskiego Lublin, Krakow­
skie Przedmieście 59 m. 5. 4856

KRAWATY 1 szale stale nowe 
wzory. Wytwórnia „Włókno" Łódź 
6-go Sier^ ta, telefon 171-08. Ce­
ny fabryczne. 4731

SPRZEDAM MEBLE używane w
dobrym stanie. Wiadomość ul. 
Karmelicka 3 ,1 piętro, p. Piotrow­
ska. 8124

SPRZEDAM, bleitram, stolik, po­
duszkę, kołdrę, chodniki kokoso­
we. Obywatelska 22 od 8—10.

5089

POSZUKUJĘ ogrodu w dzierżawę. 
Wiadomość w Administracji. 5108

SPRZEDAM dom murowany, wol­
no stojący, połowa Już mieszkal­
na. Lublin, Bazylianówk* Nr. 2a.

5111

Z G U U Y

ZGUBIŁEM tymczasowy dowód o- 
sobisty, wydany przez Gminę U- 
rzędów, Leksowski Bronisław.

4844

UNIEWAŻNIAM kennkartę, 
daną przez Zarząd Miejski w Lu­
blinie na nazwisko Olejarz Wac­
ław. 5117

UNIEWAŻNIAM zagubioną kar­
tę  rejestracyjną, wydaną prze* 
RKU Lublin — powiat oraz kartę 
rozpoznawczą, wydaną przez gia. 
Opole na nazwisko Czajka Bole­
sław. 5118

H O Z N E

ZAMIENIĘ własną posiadłość w. 
Krasnymstawie 87 arów ogrodu,, 
dom drewniany kryty blachą, za­
budowania gospodarskie — w do- 
brym stanie, na dom mieszkalny 
x zabudowaniami gospodarczymi
1 małym ogródkiem w Lublinie,' 
lub na przedmieściu Lublina. Zgło 
szenia po bliższe informacje „Ga­
zeta Lubelska" 3-go Maja 4, Bu­
chalteria, v 5089a

UNIEWAŻNIAM zagubione 2 orze 
czenia repatriacyjne, wydane 
przez PUR Lublin na nazwisko 
żyła Kazimierz i Janus Władysła­
wa. 6105

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, po­
miary, plany. Mierniczy Przysię­
gły Białkowski, Lublin, Sądowa 4.

4938

SZAFY, łóżka oraz inne meble 
do sprzedania. Sucha 19 m. 2.

4785

POTKZErNA pomocnica domowa 
z gotowaniem, energiczna, lubią 
ca czystość. Zgłaszać się od erodz. j 
10—18 Lublin, Spółdzielcza 6 — 4.1

6094,

SPRZEDAM sodówkę drewnianą
— trocinówkę w dobrym stanie
— przenośną. Wiadomość Olejna 
12 — 8 godz. 18—20. 5093

AGREST, porzeczki do sprzeda­
nia od 10 złotych. Unicka 10.

6090

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjny, wydaną przez RKU 
Zamość, dowody Jednej pary ko­
ni, wydane pjyez Urząd gminny 
na nazwisko Kurek Jan, gm. Iz­
bica. 5115

UNIEWAŻNIAM skradzioną książ 
kę wojskową, wydaną przez RKU 
Włodawa na nazwisko Filipowicz 
Boles!aW. 6114

NAJSŁYNNIEJSZY psycłiograi - - 
log, darem Jasnowidzenia nieomyl 
ni 3 przepowie każdemu jego wy­
darzenia życiowe. Określi dokład­
nie charakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Napisać py­
tania, załączyć 50 zł. zadatku. Od 
powiedź za zaliczeniem „M artyrni" 
Kraków, skrytka pocztowa 475.

6072

POSZUKUJĘ modelki do wodnej, 
Łelazkowej ondulacji. Wtorki, 
czwartki, Lubartowska 30. 5116

LEKCJE TAŃCA. W dniu 14 paź. 
dziemika w SwiertUcy Pocztowców 
ul. Peowiaków 18, rozpoczynamy 
nowy komplet tańców nowoczes­
nych. Zapisy codziennie od 17 do 
18 w świetlicy. Ar. Bal. Klimek.

6113
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